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Nr. 11. — Rok VI. 


amach ma prezyden 


w Buigarii. 


Rzucono na automobii bombę | dano 4 strzały — Szofer zabity, dwóch 
ragnych, prezydent wyszedł cało. 

Sofja. (PAT). cztery strzały. Szofer został zabity, służący 

Gdy prezydent ministrów  Stambuliński | premjera i jeden policjant ciężko ranni, Prezy- 

opuszczał wczoraj zgromadzenie narodowe, |dent wyszedł cało. Zdołano aresztować dwóch 

rzucono na jego automobil bombę i dano |sprawców zamachu. Należą oni do komitadżi. 


Litwini nie chcą iść z Kainen 
iiwini nie chcą IŚĆ Z Majpedy. 
Qdrzucaja ultimatum Esitemty. 
Kowno. (PAT). ska Ag. tel, że rząd litewski nie może mimo 
W sprawie ultimatum Francji, Angliji i najlepszych chęci uczynić zadość żądaniom 
Włoch, żądającego wycofania zbrojnych litew | wspomnianych mocarstw oraz, że oskarżenia 
skich oddziałów z Kłapedy, oświadczą litew- |zawarte w ultimatum są ułeuzasadnione, 


a Wyb «<A 


Raad swieci nie rzad prynałożmćc Moiano 


do naszego Państwa 
i Riran 


ia howrołu repairyaniom. 


Warszawa, w lutym. leżności Wschodniej Małopolski do Polski. 

Domoszą z Moskwy, że zastępca Cziczerina, 

p. Litwinow wydał polecenie do wszystkich | w podobny sposób była poruszona przez rząd 
komisarzy prowincjonalnych, że uchodźcy | sowietów, i Rząd polski wystąpił wówczas z €- 
z Małopolski Wschodniej nie mają prawa repa-| nergicznym protestem w Moskwie, wskutek 


Kraków, poniedziałek 5 lutego 1928 r. Red. naczelay KRZYWY ANTO: 


konfiskata „Gońca krakowstieng” 
Br. [EL 8. 28.2. 
Sąd okręgowy karny jako prasowy orzekł na 


i wniosek Prokuratury po myśli par. 498. p. k.: 


1) Treść zamieszozonego w Nr. 7. pojedynczego 
czasopisma drukowanego „Goniec Krakowski“ 
z daty Kraków, dnia 1 lutego 1923 artykuł z nm 
pisem: „Ostatnie godziny EBłigjusza Niewiadom- 
skiego* w szczególności ustępu „Niewiadomski 
mówi“ zaczynającego się od słów „Śmierć moja 
jest koniecznem uzupełnieniem...“ a kończący się 
słowami;.... „usłyszała mój głos“ zawiera przed 
miotową istotę występku z par. 305, 802 u. K 
i zbrodni z par. 65. 8. u. k, — 2) Zarządzona kon- 
fiskata powyższego czasopisma zostaje zatwierdzo- 
na, a cały nakład zabrany ma być zniszczony, 

8) Zakazuje się dalszego rozszerzania inkrymf- 
nowanego ustępu powyższego artykułu, BL | 

Albowiem ska boży, SA 

w odezwie tej Niewiadomski: 1) Czyn swój zbro- 
dniczy, dokonany na osobie Pierwszego Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej, zachwzla i stara się 
go usprawiedliwić, niemniej wzywa i zachęca do 
czynów podobnych (par. 805. u. k.)z 

2) Stara sią pobudzić do wzgardy i nienawiści 
przeciw obscnemu Rządowi Państwa, (par. 65,a,uk 
wreszcia : — 

8) Wzywa i zachęca mieszkańców Państwa 


SEN |do nieprzyjacielskich stronnictw (par. 302 u. k.). 


(? Red.) : 

Równocześnie poleca słę Redakcji czasopisma 
„Goniec Krakowski" w Krakowie. aby tę uchwała 
w najbliższym numerze czasopisma, na pierwszej 
stronie pod rygorem par. 20, ustawy prasowej 
bezpłatnie zamieściła. > 

Sąd okręgowy karny Senat QL 

Kraków, dnia 8. lutego 1923 r. 

(podpis nieczytelny). 


Należy dodać, że już rek temu sprawa ta | TSEPNZWEENE NANCY UZO TOPIE "TZEĄ 


Apetyt czeski jeszcze rośnie. 


tujacji jako obywatele Państwa Polskiego, al-| ogo odnośne zarządzenie nie było wykonane. | Naruszenie granicy. niemieckiej. Marzenia 


bowiem Republika sowiecka nie uznaje przyna- 
a = 


Marka polska sią zatrzymaia 
a niemiecka spaciia jeszcze miżeż. 


Dolar spadł, a frank się podniósł, 


Zurych (AW.) 
W notowaniach przedgieldowych zazraczo- 


o oderwaniu kawałxa Hiemies, 
Berlin. (AW). 
Na pograniczu bawarsko-czeskim przekro- 
czyło 70-ciu czeskich żołnierzy z oddziału nar- 
ciarskiego granicę niemiecką. Kiedy ludność 
zwróciła im na to uwagę, oświadczył przywód- 
ca Czechów, że to nie nie szkodzi, pomieważ 
Czesi w krótkim czasie i tak nadejdą. W ber- 


niemiecka notowana równisż 0.1 1/2 spadła do liiskim poselstwie czeskim nic jeszeze o tem 
0.1 3/8, zaś frank francuski w tym samym cza: | zajściu nie wiedzą. Zdaje się, że zajścia to za 


no markę polską 0.1 1/2, która zatrzymała nie-| sie podniósł się z 33 na 33.65. Dolar wykazał |łatwione zostanie drogą pokojową. 


zmieniony Kurs do zamknięcia giełdy. Marka | zniżkę z 532.50 na 532.25. 


AI Ar APE ` 717.5. Kpa 
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Lokatorowie nie będą handlować mieszkaniami. 
Nowela do ustawy o ochronie lokatorów. — Nieusuwałność iokatorów 

zatrzymana. — Ruchoma skala komornego. 

Warsząwa, (AW.) 
Ministerstwo sprawiedl. zamierza wnieść 
wkrótce projekt nowclizowania ustawy o ochro- 
n'e lokatorów. Zasada nieusuwalności lokato- 
rów ma być nadal utrzymana, jednakże są 


„Ma m ck w 


|pewne odstępstwa od tej zasady, zwłaszcza 
w związku z handlem mieszkaniami przez loka- 
torów. Ponadto ma być uregulowana sprawa 
ruchomej skali komoruęgo. 7 


EE E EA Z z FATMA 


Czerwony car będzie ży: 
tylko kilka miesięcy. 


Cierpi na zwapnienie żył. 
Wiedeń. (PAT). 
Z Moskwy donoszą, że Lenin cierpi na zwa- 


pnienie tentnic i nie będzie żył dłużej, jak kií- 
ka miesięcy, Dzienniki bolszewickie przemil- 
czają ten fakt, 


cy 


obrażone na Austrie 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 11. 


C czem radzi Liga Narodów 


Kwestja Zagłębia Ruhry, — Zwoła» 


z powodu podróży kanclerza austr. Seipla do Paryża w sprawie po-|nie Konferencji rozbrojeniowej. — 
Życzki. — Zrujnowana wojną przez Niemcy Austrija powiana dia mi- Redukcja armji do stanu z 1913 r. 


łości Niemiec popełnić saiaobkójstwo. — Chęć poróżnienia Francji 
z Włochami. 


Wielkie zainteresowanie wywołał w tutej- 
szych kołach dyplomatycznych artykuł ,„Deu- 
tsche Allg. Ztg.* organu Stinnesa, w którym 
wspomniany dziennik daje wyraz ubolewaniu 
z powodu podróży Seipła do Paryża. Organ 
Stinnesa twierdzi: „W kołach niemieckiej opi- 
nji publicznej wywołał bardzo niemiłe wrażenie 
fakt, że kanclerz Seipel, właśnie w chwili kie- 


dy Francja rujnuje Niemcy gospodarczo, zasia- | 


da do rozmów dyplomatycznych z francuskimi | 
mężami stanu. Nie rozumiemy tego — pisze ów 
dziennik, — że w takiej chwili kanelerz austrja- 
eki bawi w stolicy Francji i daje się nawst(f!) 
podejmować przez prezydenta Milleranda, któ- 


ry spowodował głównie napad na Niemcy. Nie sieje ziarno nieufności miedzy Francją a Wło- 
cheemy również wierzyć ponownym pogłoskom | chami, 


o DZ federacji ho i io „© ŻW isku 


Lwów, (AW.) 
„FHromacki Wiestnik* w artykule pt.: „Kul- 
turalny skandal na Słowaczyźnie” skarży się na 
stosunki panujące na Rusi Przykarpackiej, 
gdzie — zdaniem jego — Ukraińcy nie mają 
należnych im praw, oddani są na łup Słowa- 


twem szkól, Czechom zarzuca pp w o- 
strym tonić, że kupezą ziemią ruską, gdyż przed 
ch woma lagy bez i PB 8 gmin Ez 


m 


Otrzymujumy następujące uwagi: 
Coraz rozpaczliwi iej układa, się sytuacja ma- 


terjalna miast naszych, Oraz Ściśle związane 
z nią položenie inteligencji, zwłaszcza urzędni- 
czej. Irożvzna rośnie w stosunku kilkakroć 
wyższym do poborów przyznawanych praco- 
wnikom państwowym. Rozwiązanie kwegtji u- 
rzędniczej staje się wobec tego jednem z naj- 
bardziej piekących zagadnień, w odbudowie 
państwa. polskiego. 

Stosunki ekonomiczne i gospodarcze w ô- 
beenych czasach ulegają szybkim zmianom. Na- 
leży je tylko śledzić, aby nowe formy w czas 
przystosować, U nas chociaż powoli, poglądy 
mą sprawę rolną przechodzą również ewolucję. 
W sprawie tej projektów nie brak. W przypu- 
szeęzeniu wszakże, iż nie powinno to krępować 
inicjatywy, opartej na zgoła dotąd nieporuszo- 
rych zasadach, pozwoię przedstawić pomysł, 
który odpowiednio zrealizowany, mógłby nie- 
wątpliwie w znacznej mierze poprawić przykne 
położenie materjalne rzesz urzędniczych, 

Projekt mój ma na oku prze edewszystkiem 
Miasta, liczące ponad 100.090 mieszkańców. 
W myśl tego projektu, urzednicy otrzymajiby 
z parcelacji przy pomocy państwa na własność 
chszary ziemskie, epłacane w ratach. Ustano- 
wiona cena mogłahy być spłacona ratami mie- 
sięcznemi z poborów wedle dzierżawy od je- 
dnego ha. Spłata byłaby rozłożona na przeciąg 
kilku, lub kilkunastu lat. Każdy urzędnik stał 
by się nabywcą jednego hektara roli. Przyjąw- 
szy. że impreza na takich podstawach dechodzi 
do urzeczywistnienia, wówczas zrezszenia urzę: 
dnicze, oparte na statucie przystąpią do zor- 
ganizowania komisji, które znowu w porozu- 
mióniu z fachowcami rolnymi zarządzają wspól- 
ną własnością ziemską, kierując uprawą, zkio- 
rami, dozorem, administ tracją itd. 

Nie wchodzac w szczegóły, biorę, jako przy- 
kład, miasto Lwów. Przyjmuje liczbę urzędni- 
ków państwowych w tem mieście na około 


6000 osób. Nacana więc ziemia wynosiłaby | Aby zaś dopiu* 
w przybłiżeniu 6000 hektarów. Obszar ten zo | ły, a nawet przeojem 


stałby przyznany osobną nowelą, uchwaloną | 
przez Sejm w porozumieniu z urzędom ziem- | 


skim w okolicach, o ile możności najdogodniej- | sfer rezstrzygających i 
szych, hądź to w jednym kompleksie, bądź też | państwowych. 


ED MORDE D) h an N OF GEDANIA E ` 


Jak jest Rusinom u nas, a jak w Czechach, 


ańiraria dia sfer urzędiożywh. 


Paryż, (AW). 

4 „Echo de Paris“ donosi, że pomimo wielo» 
rządu Seipla w wałce Włoch z Francją o hege- |krotnych zaprzeczeń prezydent ministrów Bran 
monje w śro owej Euronek p my” ZA |ting postanowił wreszcie kwestję Zagłębia 
cbowiązek otwarcie oznajmić, że pour an- 5 

clerza ausirjackiego do Paryża w chwili, kie- Ruhry przedłożyć pod ohrady Ligi Narodów, 
dy naród niemiecki walczy z Francją na śmierć Przewodniczący Ligi Narodów, Viviani po- 
i życie wywołała tu zdziwienie i oburzenie. |stanowił zwołać konferencję rozbrojeniową w. 
W końcu „Deutsche Allg. Ztg.“ atakuje ostro |czerweu 1923 roku. Viviani proponuje zapro- 
ułemieckiego posła w Wiedniu, twierdząc, że szenie na tę konferencję również i tych państw, 


niema on żadtego wpiywu w miarodajnych ko- A ; Ą 
lach austrjackie M. pły y które nie należą do Ligi Narodów, jak Meksyky 


Z wiadomości powyższych wywnioskować |Rosję i Turcję. W tej sprawie Branting inter« 
można, że „Deutsche Alle. Ztg.* najwidoczniej |pelował, dlaczego nie mają być zaproszone rô- 
usiłuje zdyskredytować obecny rząd austrja- |wnięż i Niemcy. Viviani zaś odpowiedział, że 
eki w niemieckiej opinji publicznej, jak również Niemcy nie mogą wchodzić w tym wypadku 
w rachubę, gdyż ich siła zbrojna została usta 
Iona w traktacie weraalskim. Liga Narodów, 
Wiee ustaliła następnie, że konferencja dla rozbro+ 
jenia będzie zwołaną pe ukończeniu ogólno 
amerykańskiej konferencji w Santiago. Liga 
Narodów zamierza również zaproponować tyra 
nom, obecnie zaś 35 gmiu cdłączyli od Rusi, prostro, kie ry a 4 W 0 ij 
przyłączałąc fe do Siowaezyzny. Najważniej- | Wojny i których status quo nie zmienił się, re- 
szy jednak zarzut przeciw Czechom dotyczy |dukcję ich armji do stanu z 1913 roku. 
wprowadzenia przez nich do szkół na Rusi Przy- 


„t jt k Ji - H » ° D 
| przeczania paw językowych narzecza vasko. APÓ angielski pojedzie do Rzymu, 


ków, którzy wynaradawiają ich za pośrednie- | przykarpackiemu. W związku z tem s pmacki 


a Lond AW. 
Wiestnik“ pisze: „trzeba zaznaczyć, że to, co Król włoski zaprosił króla edy poci do 
z nami robią Czesi w szkcłach średnich jest nie- Rzymu. O ile stosunki polityczne NA to pozwo- 
4 
we w dziejach listorjif. |lą, król angielski przyjedzie z wiosną do 
Ry, PE 


U wydanie zwło 


é. p. Niewiadomskiego. 


Zwłoki będą wydane rodzinie po porozumieniu 
się komisarza Rządu z Magistratem. 
Warszawa, (AW.) 
Rodzina śp. Eligiusza Niewiadomskiego zło». 
żyła panu komisarzowi Rządu na m. Warsza- 
wę podanie z prośbą o wydanie zwłok, Zwłoki 
mają być wydane rodzinie po ES poro- 
zumieniu się komisarza rządw*z magistratem 


i z odpowiodniemi czynnikami wykonawczemi. 
EEEZ"TYTYJECT KSNR 


Katastrofa kolejowa na Górnym Siaha. 


Dnia 2 bm. o godz. 4 rano wykoleił się po 
ciąg pospieszny idący w kierunku Berlina na 
stacji Gassen. Jeden wagon rozbity, 2 osoby, 


zabite a kilka rannych. 
(CFSTETK (CET TEZWIE WT SES POZZO OTNIE 


Dom medyków we Lwowie. 


Lwów, (AW.) 
Dzisiaj przedpołudniem odbyła się tutaj uro- 
czystość poświęcenia nowego Domu akademio+ 
kiego. im. Kasprowicza przy ul. Pijarów, w obo 
eności reprezentantów. władz wojskowych, cys 
wilnyċh, grona profesorów uniworsytelu i słu- 
chaczy. W domu tym zamieszkała młodzież fa- 
kultetu ZWT ŚR 


w częściach, tworzących całość gospodarczą, 
przydatną do intensywnej gospodarki, Obszar 
wyznaczonej ziemi w posiadaniu ludzi inteli- 
gentnych przedstawiałby pod każdym wzglę- 
dem wzorowe gospodarstwo. Poza uprawą roli, 
należałoby zająć się i chowem rasowego bydła, 
hodowlą trzód, sztuczną hodowlą ryb, sadowni- 
ctwom, pszczelnictwem itp. 

Zbiory rolne, ewentualnie warzywne I wy- 
znaczony z czasem do aprowizacji kontyngent 
bydła, nabiał, prodaj młynarskie itd. zasiliły- 
by urzędników i ich rodziny po cenie produkcji. 
Rzecz jasna, że odsunięcie od popytu za pro- 
duktami tak znacznej liczby konsumentów, ja- 
kie daią rodziny wszystkich urzędników w mie- 
ście, wpłynęłoby znacznie na obniżenie ceny to- 
warów. Kooperatywa wytwórcza na roli, zwią- 
zana interesami wszystkich miast w Polsce, li- 
czących ponad 100.000 mieszkańców, musiała- 
by w niedługim czasie wywołać przewrót w sto- 
sunkach drożyźnianych, położyłaby kres nie- 
słychanemu wyzyskowi, przyprowadziłaby wre- 
szeie do opamiętania żywioły bezkarnie dziś 
zdzierające publiczność, 

Przyznanie ziemi za spłatą na raty nie jest 
rzeczą łaski. Przeciwnie państwo we własnym 
interesie powinnoby chwycić sie tej myśli, po- 
przeć ją jak najwydatniej i poczynić urzędni- 
kom ulgi w nabyciu własności, oczywiście przy 
zawarowaniu praw odpowiedniemi warunkami. 
Organizacja zaś produkcji i umiejętne jej pro- 
wadzenie nie jest dziś nowością, ani też mono- 
polem dotychczasowych właścicieli roli. 

Mojem zdaniem jest to sprawa, która zaró- 
wno państwu, jak i rzeszom urzędniczym przy- 
nieść może znaczne korzyści 

Zespolone siły muszą przeprowadzić tę pra- 
sa dla swego i swych rodzin dobra, co spłynie 
i na miasta i na stan mieszczański, dziś dławio- 
ny przez wyzyskiwaczy rolnych i ich pośredni- 
ków. 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 

ZWIERGIACEK I SZLIFIERNIĄA SZKŁA 

Spółka z ogr. odp. 

poleca: Lustra i szyby szlifowane do 

mebli, lustra w ramkach niklowewych 

i patentowe na deszczółkach, szyby 

Trzeba tylko ruszyć ja z martwego punktu. i lustra w kaźdej wielkości na składzie. 
celu, trzeba wierzyć w swe si-| Dostarcza szkła mlecznego do celów 

m jść naprzód. W każdym = przemysłowych. NE 

razie uważam z mej strenv za obywatel ski o- e a r O 

i bowiazek przeđleżyć projekt ma pod rozwage E 3 


ozółu. pracowników oiiro Fabryki - Kraków, Gradzka L. 60. Í p. 


Miksiaj Budzauowski. | telefon Nr. 4078. 460 
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Nr. 11. 


Ta 


największa 
Warszawa w lutym, 

Budowa obecnie przez Ministerjum poczt 

i telografów radjo-stacją nasza jest największą 

w Europie. Stacja wysyłająca obliczona jest na 

20 wież ustawionych w dwa stykające się za 
sobą odcinki po 10 wież w każdym. 

Interesujące jest porównanie jej z innemi 

w Europie: talk np. berlińska składa się z 6 


4 Wywóz 


że świata. 

TARG ROLNICZO PRZZMYSŁOWY W RY 
DZ. Niędzy 22 lipca ą 1 sierpnią b. r. odbędzie 
sie w Rydze międzynarodowy targ rolniczo-prze- 
mysivAy, na którym oprócz nziałów przesztoro- 
cznej wystawy będą dzialy surowców, pół- 
fabr; katów, oraz dział $krodków tranzyto- 
wych przęz Łotwę. 

ZAMKNIĘCIE UNIWERSYTETU ZA 
ROZRUCHY ANTYSEMICKIE. Wobec tego, 
łe słuchacze Kukaroszteńscy Uniwersytetu nie 
dopuścili żydów na wykłady, zamknięto Uni- 
wersytot, a żydąwscy kupcy na anak protestu 
zamknęli na trzy dni sklepy. 

SAMOBÓJSTWO STULETNIEJ STARU- 
8ZKI, Najstarsza mieszkanka miasta Teme- 
pawar, na Węszec, Helena Jovanovie, licząca 
103 lat, popełniła w tob dniach samobójstwo, 
powiesiwszy się na haku w mieszkaniu swojem, 

Przyczyną tego rozpaczliwego kroku nie 
jest znana, stumuzka bowiem cieszyła się zdro- 
wiem, była bardzo ruchliwa ij nia zdradzała 
osłabienia umysłu. 

BERLIN JASKINIĄ ZBRODNI. Gazoty ber- 
fińskie na podstawie cyfr ofiejalnych, dostarcza- 
nych przez prezydjum policji, otwarcie przyznają, 
Że rok ubiegly był okresem zupełnej niepewności 
ma ulicach Berlina. W październiku i listopadzie 
Z. T, liczba rabunków podskoczyła tak w górę, ża 
wynosiła więcej, niż w ciągu dziesiąciu miegięcy 
pórostatych. Razem dokonano w Berlinie 2.000 na- 
padów rabumkowych, to jest przeciętnie 7 rabun- 
ków dziennie. Znamieniem wybiinem owych rabun- 
ków jot ich brutalność połączowa z okrucień- 
stwem, W związku z tem znamioniem pozostaje 
okoliczność, że także dużo morderstw dopuszczo- 
no się względem krewnych, co z góry tworzy 
wskazówkę zwyrodnianią i bautalności większej 
niż przy zwykiuem marderstwie, Mordercy krew- 


nych i niekrownych przeważnie krajuli swoje ofia- BAR ISE 


ry na sztuki, eałem utajusia tożsamości ofiary. 
Samobójstw aż do listopada z. r. włącznie było 
12.000. Aresztowano w ciągu roku 110 tysięcy oœ 
sób za rozmaite przestępstwa; wśród tych są i a- 
vesztewani za utrzymywanie przybytków gry, noc- 
nych lozali tanecznych, gdzie urządzano także 
qtgje. Wzrosła niepomiornie Lczba kradzieży kie- 
mzorkovych, kradzieży w tramwajach i autobu- 
mach i kradzieży kolejowych Ponieważ Barlin liczy 
'według spisu z dmia 8 października 1919 roku 
4.506.770 mieszkańców (1,721.898 mężczyzn i 
£y081.8T2 kobiet), przeto wynika, że mniojwięcej 
nn 34 osoby w Berlinie jedna była w ciągu roku 
ubicctesg aresztowana. 

DZIEDZICZENIE ZBRODNICZYCH INSTYK- 
TW. Coraz silniejsza agitacja prowadzona jost 
za prawem, które nakazywałoby kastrację wszyst- 
kich degoneratów, moronów, morderców, popolnia- 
jących zbrednie z obłąkania. Jest to słuszne. Na 
do'+63 przytaczają wezoni-lekarze taki fakt: Pię- 
eiu synów włóczęgi i złodzieja nazwiskiem „Juke“ 
urołzonego w Nowym Jorku w roku 1720, poślu- 
bio pięć zdcgenerowanych słóstr. W następstwie 
tych roałżeństw na sześć następujących generacji 
liczzycych około 1.200 osób, złożyły się wszystkie 
stopnia lenistwa, złodziejstwa, chorób umysło- 
wych, idjotyzmu i zbrodniezości W siedmiu gene- 
racjaca 310 osób zmarło w niemowlęctwie, 300 
został» włóczęgami, złodziejami, 400 było fizycz- 
nie niezdolnych do życia i zmarło z chorób odzie- 
dziczwnych, przeszło połowa kobiet ostała prosty- 


*tutkawei, 180 zostało kryminalistami; w tym 7 ska- 


zano ra śmierć za morderstwa, a tylko 20 nauczy- 
ło się rzemiosła, z tego 10 jednak nauczyło się 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Polska stacja radjo-ieiegrasiczna 


na Świecie, 


wież, olbrzymia paryską z 12. Jedynie New- 
jorska ma 20 wież. p 

Kosztorys budowy i całą umowa wiążąc: 
kac poczt. z przedsiębiorstwam ameryxańskim 
obliczona jest w dolarach. 

Umowa ta była sporządzona we wrześniu 
roku zeszłego, kiedy dolar notowano 7—7 i pół 
|tys. marek. 
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Nowy środek do zwalczania 
gruźlicy. 


(.) Kultura drzew eukaliptusowych dla 
podniesienia urodzajności bezpłodnych tere- 
nów od dawna już jest w użyciu w Australji, 
północnej Ameryce, Argentynie, a ostatnio 
także w Palestynie; wszędzie uzyskano naj- 
lepsze rezultaty w kierunku poprawy ziemi. 
Okazało się jednak, że użyteczne to drzewo 
wywiera zbawienny wpływ nietylko na pro- 
dukcję rolną, lecz i na stosunki zdrowotne w 
danych okoligach. 

Pewien lekarz australijski, który od wielu 
lat zajmuje się żarliwie badaniem owych zja- 
wisk, zapewnia, iż niema lepszego środka prze- 
ciwko gruźlicy, jak pobyt na południu Au- 
stralji, na wyspie Tasmania. W 27 latach swej 
praktyki nie skonstatował ów lekarz ani je- 
dnego wypadku bronchitu, ani zapalenia pluc 
na Tasmanii. Po długich i dokładnych obser- 
wacjach doszedł on do przekonania, że fakt 
iton zawdzięcza się wielkiej liczbie drzew euka- 
liptusowych, rosnących ną owej wyspie. One 
to przez swoją balsamiczną, autiseptycznie 
|dzialającą woń oczyszczają powietrze wyspy. 
|Eukaliptus tworzy na Tasmanii miejscami całe 
(kioko rczgałęzione lasy. 

Poza tem skutecznem dla zdrowia działa- 
niem eukaliptus odznacza się szczególnie szyb- 
kim rozrostem i nadaje się doskonale na drze- 
wo budulcowe i meblarskie. 

Wedle wskazówek australijskiego lekarza 
należałoby sadzić drzewa eukaliptusowe wszę- 
dzie, gdzie znajdują się sanatorja dla płueowo 
chorych. 
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MNIEJSZOŚCI NARODOWE NA ŁOTWIE. 
Delegąt łotewski do Ligi Narodów i poseł 
w Rzymie, Dr Walter, prowadzi narady wstę- 
pne z przedstawicielami mniejszości narodo- 
wych na Łotwie. Jak donosi „Latvijasdestne- 
Igis“, na radzie ministrów powzięto uchwałę, by 
nie wiązać się żadnemi zewnętrznemi zobowią- 
zaniami odnośnie do traktowania mniejszości i 
przy zachowaniu pod tym wzglądem zupelnej 
suwerenności Łotwy załatwić sprawę na dro- 
dze prawodawstwa wewnętrznego, 


WALKA Z KOMUNIZMEM NA ŁOTWIE. 


Z Holsingforsu donoszą, że w tych dniach 
powstała tam organizacja pod nazwą „Fiński 
związek bezpieczeństwa“, do którego weszli 
wybitni działacze z gen. Mannerhcimem na cze- 


|1e, Związek ma na celu przedewszystkiem kon- 


solidacją wszystkich umiarkowanych grup fiń- 
skich dla wspólnej walki przeciwko propagan- 
dzie komunistycznej, 


KONTRREWOLUCJA W RUŻJL 
Z Moskwy donoszą, że odeski główny za- 
rząd polityczny wykrył na szeroką skalę roz- 
winiętą organizację polityczną, utrzymującą 
Stosunki z Wranglem i Petlurą. Aresztowano 
140 osób. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


Eoas 


Wiedeński klub sportowy Rapid wygrał 
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Berlin, (PAT.) 

Z powodu wypadków w Królewca jeden 
z wyższych urzędników ministerstwa spraw za- 
granicznych udał się do ambasadora franeu- 
skiego, aby w imieniu rządu złożyć mu wyrazy 
ubolewania, - POK: = 


ii 


wrz GRĄ 
© zniesienie stanu obiężenia 


w Bawarył. 
Monachjum, (PA'T.) 
Sejm bawarski zaaprobował projekt mini- 


stra Knillinga, dotyczący, rychłego zniesienia 
stąnu oblężenia. wdw - 


Dyktatura w Rawarji. 


Monachium, (PAT.) 
„Miinch. Neueste Nachrichten" dowiadują 
się, że ludność domaga się ustąpienia obecne- 
go gabinetu i wybrania przez głosowanie po- 
wszechne prezydenta republiki z władzą dykta- 


Z Polski. 


CENY GAZET ŻARGONOWYCH. Z dniem. 
wczorajszym cena gazety żargonowej o 4 kolum-i. 
nach, czyli 4 stronach, wynosi 450 mk, Numar $ 
piątkowy o 8 kolumnach kosztuje 550 Mk. Dzien- 
niki w formacie „Gońca Krakowskiego“ kosztują 
800 Mkp.! i 

REDUKCJA ALKOHOLOWA. Onegdaj przy; 
było do Warszawy kikuseę kupców z Kresów, 
którzy starają się o ponowne otwarcie zamkniętych 
bandlów win. 1.4 

„DZIENNIK CIESZYŃSKI* PRZESTAJE WY- 
CHODZIĆ Wiadomości o zlikwidowaniu „Dzien- 
nika Cieszyńskiego", które ukRzały się w prasie 
warszawskiej i krakowskiej okazały się przed- 
wczesne. Dziennik będzie wychodził nadal. 

WRACAJĄ POLSKIE DZIECI. Pierwsza par- 
tja dzieci polskich repartjantów z Czyty, przybyła 
do Moskwy pod opicką pani Biqlkiewiczowej. 

WYJAZD GÓRNIKÓW DO FRANCJI. Z dniem 
81 stycznia zostały przeniesione ciała misji fran- 
cuskiej (Delegacja Centralnego Komitetu Kopalń 
| francuskich) z Oświęcimia do Mysłowic, ul. Peczta- 
wa L. 8 — Przyjmowanie górników na wyjazd 
do Francji rozpocznie się w Mysłowicach daia 8. 
lutego za okazaniem dowodów osobistych i karty 
polecającej z państwowego. lub komunalnego urzę- 
du pośrednictwa pracy. 461. 

BANDA PODPALAJĄCĄ CAŁE WSIE. 

W ostatnich czaaach kronika, policyjna nie 
jednokrotnie notowała wypadki umyśliego 
ho ge bądź folwarków, bądź zagród wiej. 

ch. 

Ostatni wypadek zbredniczero podpałenia 
zagrody wiejskiej miał miejsce w tych dniach 
we wsi Wierzehowieka w pow. Lubelskim, 

Oto nieznani sprawcy puścili z dymem sto: 
doie, wypełnioną zbożem, należącą do gospo 
darza Jana Kosaka. 

Swaty miljonowe. Policja podejrzewa, 12 
podpalania są celowe, urządzane przez ledną 
bandę, gdyż przemawiają za tem sposoby 
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| zbrodni stale te same. 
KU CZCI POLEGŁYCH AKADEMIKÓW. 
Dzisiaj w południe w auli uniwersytetu od- 
| złonięto tablicę ku czci poległych na wojnie słu. 
chaezy uniwersytetu lwowskiego, 


Podziękowanie. 

WP. M. TILLEMAN, specjalista i wynalazca, opat. 
bandaży w Krakowie, uL Szlak L, 39. 
Poczuwam się do miłego obowiązku dać wyra? 
mojej szczerej wdzięczności względem WPana M. 
, Fillomana, specjalisty i wynalazcy opatent. banda- 
Ri w Krakowie, do którego udalem się chory od 
lat 25 na zastarzałą przepuklinę, który stosownym 
bandażem swego systemu przyczynił się do wyle- 
czenia tejże rany tak, że czuję się zdrów i zdol- 


go w więzieniu. Koszt stanu New York utrzyma- zawody z klubem bąrcelońskim w stosunku niejszy do pracy duszpastemkiej w moim podesz- 


nia ta! rodziny w więzieniach wynosił w owe czą- 
sy 1,2710.000 dol. Czyż nie lepiej wobec tego zbrod- 


4:0. 


jłym wieku. Przez cały czas noeliłem bandaże 


Węgierski kjub piłki nożnej Uy. P. T. E. różnych systemów, które nietylko, że nie nią po- 


piarzy upośledzonych nieuleczalnie na umyślo ka- |wygrął zawody z klubem barcelońskim w sto- 


strowz |? — pytają lekarze. 


sunku 7:1 


mogly, slą stan choroby pogarszały. 
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W oniiezu SrOZNZĄĆ MSEBCZPIŚCZERSLWA. 
Brak ustawy dła stosowania wyższej stopy procentowej za zwłokę. — 
Zamiast pieniędzy prośby. — Naweł miljarderzy nie piacą, bo się nie 


opłaca. — Gotówka 


Kraków. 

W ostatnich tygodniach stwierdzają władze 
skarbowe, zarówno państwowe, jak i samorzą- 
dowe, groźny, zwiaszcza dla tych ostatnich, za- 
stój w wpływach podatkowych. Przyczyny są 
dwie: przedewszystkiem dotkliwy brak gotówki 
w obiegu i jej drożyzna, i następułe niestosun- 
kowo niskie odsetki, pobierane za zwłokę przez 
władze skarbowe. 

Z dniem 1. stycznia 1923 r. przestała obo- 
wiązywać ustawa o specjalnie podwyższonych 
odsetkach za zwłokę t. zn. 5 proc. w stosunku 
miesięcznym, wobec czego władze skarbowe 
przystąpiły do pobierania odsetek normalnych, 
z czasów przedwojennych, w wysokości kilku 
procent w stosunku rocznym. Nowa ustawa, 
przewidująca zmacznie podwyższone stawki 
procentowe karne, znajduje się ieszeze w ko- 
misji sejmowej 1 nieprędzej, jak w drugiej po- 
łowie luiego zostanie uchwalona. 

Płatnicy podatku dochodowego naogół, 0- 
ciągają się z wniesieniem sum wymierzonych 
nawet mimo groźby egzekucji, Zamiast gotów- 
ki napływają setki podań o odroczenie terminu 
płatności, względnie o rozłożenie wymierzonej 
suny na raty. , 

Nawet ludzie, uchodzący za najbogatszych 


Przemysł, handel 
i giełda. 


l Kraków, (PAT.) 
Waluty. Dolary Stan. Zjed. 34.500-—86.500, 
tr. 85.500, cz. 84.500, 36.500; funty szterl. 
160.000, 170.000, cz. 160.000, 170.000, tr. 
164.700, 166.000; floreny hołend. 13.500, 
14.500, cz. 13.500, 14.500, tr. 14.000; franki 
francuskie 1.900—2.100, cz. 2.000—2.200, tr. 
2.150, 2.085; franki szwajcarskie 6600—6.700, 
cz. 6.505, 6.705, tr. 6.700, 6.675; marki niem. 
0.75—100, tr. 0.93, cz. 0.75—100, tr. 96—98; 
korony austr. 0.45—0.50, ez. 0.45—0.50, tr. 
0.49; korony czeskie 975—1025, tr. 990, 996, 
cz. 975, 1025, tr. 1005, 1015. 


Akcje: PTH. 4.300, 4800, tr. 4.500, 4.700; 
Impex 400—500; Polski Glob 14.000—17.000, 
tr. 15.050, 16.050; Polski Glob 800, 1000. Że- 
giuga polska; Zieleniewski 78.000, 84.000, tr. 
80.000, 83.000; Automotor 8.500, 4.500, tr. 
4.000; Trzebinia 22.000, 26.080, tr. 24.000, 
25.000; H. Cegielski 90.500, 100.500, tr. 
95.000, 100.500; Górka 65.000, 72.000; Sier- 
sza górmicza 55.000, 60.000, tr. 59.000; TPG. 
40.000, 48.000, tr. 44.000, 59.000; Nafta pol- 
ska 8.050—9.050, 8.800, 9.100; Ojkos 60.000, 
65.000; Pezet 6.000—8.000: Kraków 12.000, 
14.000, tr. 13.000, 14.000; Chodorów 65.000, 
10.000, tr. 66.000, 68.000; Ćmielów 40.000, 
45.000; Siersza 5.500, 7.500; Niemojewski 
8000, 10.000, tr. 8.7000, 10.000; Fabryka ka- 
pelnszy Myślenice 4000—5000, tr. 4750; 
Sank polski przemysłowy 4300, 5300, tr. 4.500, 
BLOG! 

Zurych. (PAT). Końcowe. Berlin 0.01 trzy 
ósme. MHolandja 209 i pół. Nowy York 532 
i jedna czwarta. Londyn 24.82. Paryż 28.65. 
Meńjolan 25.62. Praga 15.50. Budapeszt 0.20 
i jedna czwarta. Bukareszt 20.46. Belgrad 5.20. 
Sofia 3.15. Warszawa 0.001 i pół. Wiedeń 
9.0045 i jedna czwarta. Austrjacka korona 
stamplowana 0.0075. 

SPADEK LEI Rząd rumuński zamie- 
rza przedsięwziąć energiczne środki, celem 
zapobieżenia spadkowi kursu lei. Ma być wzię- 
ty pod uwagę częściowy zakaz importu towa 
rów zagranicznych. 

CENY BYDŁA, Na targowicy miejskiej 
w Krakowie w czasie od 27 stycznia do 1 lu- 
tego br płacono za 1 kg.: buhaje 2800—3500, 


potrzebna na pasek. 


i cbracających miljardami, nie wpłacają w ter- 
minie kiikuaiijonowych należytości z tytułu 
tego podatku, tłumacząc się brakiem, możliwej 
do oddania gotówki. — Z wielu stron proponu- 
ją płatnicy władzom skarbowym przyjęcie 
weksli. 

Naogół w sferach skarbowych panuje prze- 
konanie, że 60 procent tych, którzy zwlekają 
z zapłaceniem nałożonych na nich podatków, 


węgie! Grożeje z winy ko 


W sprawie wzrastającej 
otrzymujemy następujące informacje od jedne- 


Nr. 11. 


czyni to dla rzeczywistego braku gotówki, a 40 
procent dlatego, że sfanoweze lepiej opłaca się 

"płacić skarbowi za zwłoizę parę procent re- 
sznie, niż zapłacić w terminie sumę, od której 
można z łatwością otrzymać 20 proc. miesię- 
CZRIC. 

Jeżeli coraz liczniejsze są wypadki, że na- 
wet firmy i osoby, cieszące się dotychczas opi. 
ają solidnych w.wszelkich stosunkach handlox 
wych, dopuszczają weksle swe do protestu, by- 
le tylko zarobić na różnicy procentu płacone 
go a otrzymywanego — to cóż mówić o płam 
ceniu podatków, którego zaniedbywanie, nie- 
stety, w opinji publicznej nikomu ujmy nia 
przynosi? 

Zdaniem naszem, groźne niebezpieczeńsiwa 
strat dia skarbu uchylić mogą tylko wyjątiowa 
ostre sankcje karne na niepunktualnych pia} 
tników. Pezet 


AB 


drożyzny węgla |kume* są zresztą i inne stacje. Brak wagonów 


odczuwają liczne kopalnie. Wogóle dalszy roz- 


go z przedstawicieli Rady Zjazdu przemysłow- |wój wydobycia jest kompletmie zahamowany. 
ców górniczych: przez niedostatoczną przelotność linji wyjścio- 

Największą bolączką naszego przemysłu wych z obu zagłębi i niedorozwój stacji kopal 
węglowego są trudności transportowe: zagłę- |nianych. Jest to tem pnzykwzejsze, że kopalnie 
bie krakowskie od dłuższego czasu narzeka na |jpod presją ministerjum przemysłu i handlu 
bmak wagonów (czemu przeczy i dyrokcja ko- |włożyły miljardy w nowe umządzenia, które są 
lejowa krakowska i ministerjum kolei). To sa- |świeżo zmontowane lub których montaż się 


mo jest w zagłębiu Dąbnowskiem. 


kończy, a które wyzyskane być nie mogą, 


Niektóre stacja są formalnie zatkane (np. |przez wo koszt własny. wydobywanej tonny 


stacja Zagórze), 
wielkich kopalni Tow. 
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MK | nodra Risżtzą NASZYCI 


co paraliżuje działalność 4 |znacznie się zwiększa ł musi to wpływać na 
Sosnowickiego. „Pozaty- wzrost cen. 
g NRPEECTY 4 id" ne 


GBITDINYCI. 


Jedni chłopi paskują, drudzy giną z głodu. — Całe wsie żebrzą po dworach. 


Lich wa jest mieczem obosiecznym. W pierw- 
szej mierze dotyka ona wprawdzie tylko sa- 
mego konsumenta jednak wcześniej czy później 
daje się we znaki i tym, którzy uczynili sobie 
z niej zasadę życiową. 

Podobne zjawisko możamy nieraz obserwo- 
wać. W ciągu ostatnich kilku lat wieś tyrani- 
zowała swem  paskarstwem ludności miast 
i miasteczek. Producenci rolni wielkiego i ma- 
łego kalibru wysysali z nas ostatnie soki, śru- 
bując cenę zboża, mleka, jajek i wszelkich in- 
nych produktów do niebywałych granie. Wieś, 
nie płacąc prawie żadnych podatków, żyła bez 
troski, dostatnio, po pańsku. Nie znałą głodu 
ani przednówka. 


ki 1926—2310, cielęta 2531—3655, nierogaci- 
znę żywej wagi 4400—5350, nierogaciznę bitej 
wagi 5400—7100. Ogólny spęd 1951 sztuk. 
ZJAZD HURTOWNIKÓW TRZODY CHLE- 
WNEJ. W mies'ącu lutym odbędzie się orólno- 
krajowy zjazd hurtowników trzody chlewnej, 


w celu omówienia spraw związanych z tym; 


handlem, między innemi sprawy śŚrubowania 
przez producentów cen trzody chlewnej. 
PODROŻENIE DROBIU. Związek handlu- 


jących bitym drobiem złożył na posiedzeniu, 
komisji rzeczoznawców nowy; 
cennik, znacznie wyższy od poprzedniego. Na | 
podrożenie drobiu wpływa w dużej mierze sta- | TA 


Warszawsikiej 
ły wywóz drobiu przez Gdańsk do Londynu. 


szawskich, któr] 
ca, stwierdził na posiedzeniu komisji rzeczo- 
znawców, iż w chwili obecnej odbywa się prze- 
wóz słoniny z Niemiec do Sosnowca. ałbowiem 
ceny w Niemczech. w związku ze spadkiem 
kursu waluty niomieckiej, są obecnie niższe, 
niż w Polsce. 

KONSEKWENCJE SPADKU MARKI NIE- 
MIECKIEJ. W dobrze poinformowanych ko- 
łach zwracają uwagę iż w związku z ostatnim 
spadkiem kursu marki niemieckiej, ustał pra- 
wie łogalzy wywóz żywności w naszego kraju 


do Niemiec, albowiem w obecnej konjunkiu-' 
Natomiast 


rze usndlowej już się nie opłaca. 


woły 2590—9850 i krowy 1620—4000, jałów- wzmógł się wywóz żywności do Czech. 


Ale obo jak nam sygnalizują z wielu okolic, | 


stosunki te dzisiaj się zmieniły. Skutki strasz- 
nej drożyzmy przenoszą się do zagród chłop- 
skich i poczyniają trapić wiościan, tych kmiot+ 
ków, naszych kilkoletnich dobrodziejów i kar- 
micieli, 

Wśród ludności bezrolnej i małorolnej sze- 
rzy slę straszna nędza. Niektóra wieś znajduje 
się bez chleba. Zapasy drobnych włościan się 
wyczerpały, a „grube ryby“ edciągają się za 
sprzedażą zboża do wiosny. Toteż drożyzna 
chleba i żywności jest tam. taksamo wysoka, 
jak w miastach. Całe wsie głodują uiby pod- 
czas wielkiego nieurodzaju. | 

Głodujący bezrołni większemi pantjami obr 
chodzą dwory, żądając sprzedania im po ©®- 
nach dostępnych zboża i żywności. 

Nl I: TORE 


<Er raa 
SAE ES CA SE | E AS 


NOWA PODWYŻKA CEN ARTYKUŁÓW 
APTECZNYCH. Wobec tego, iż artykuły aptecze 
no-drogueryjne płatne są przeważnie w walutach 
obcych, rada drogistowska przedłożyła w dniłu 
1. łutego warszawskiemu oddziałowi do walki 
z lichwą komisarjatu rządu, nowu, znacznie pode 
wyższony cennik towarów apteczno-drogeryjnych. 

NIE BĘDZIE PODWYŻKI CEN 
PAPIEROSÓW, 

Już od kilku dni krążyły pogłoski, jalzciby. 
ceny wyrobów tytoniowych z dniem 1, lutego 
miały znacznie zdrożeć. W tym celu publika 
ność w ciągu ostatnich dni stycznia mastwo 
bywała papierosy. Tymczasem, według infor- 
macji zasiągniętych wczoraj w generalnej dy- 


wyniknąć z tego powodu nadużyć ze strony. 
nie sumieanych sprzedawców ulicznych pala- 
czo we wlasnym interesie winni nie płacić wię: 


„kszej ceny, niż ta. jaka figuruje na pudełku. 


Ratunek dla ginącej Austrii. 
Paryż. (PAT.). 
Wynikiem sesji Rady Ligi Narodów w od- 
niesieniu do Anstrji jest zapewnienie Austrjł 


„krótkoterminowej pożyczki w wysokości 3-ech 


i pół miljonów funtów szterlingów. Lord Bal- 
four oświadczył, że wierzy w pełne powodzenie 


.pożyezki Ligi Narodów dla Austrji. : 


lakowaa p 


Warszawa (AW.) 
Rokowania polsko-niemieckie prowadzone 
są siale wedlug tej samej linji wytycznej, 
a miamowicie, że w interesie ustalenia popra- 
wnych stosunków sąsiedzkich pomiędzy Rze- 
cząpospolitą Polską, Rzeszą niemiecką, oraz 
wprost w imię porządku prawnego, zachodzi 
konieczność uregulowania w drodze układów 
calego szeregu spraw wynikających z faktu 
oddzielenia od Prus znacznej połaci ziem pol- 
skich i wcielenia ich w skłąd Rzeczypospolitej 
Polskiej, 
Ureguiowanie tych spraw leży zarówno 
W INTERESIE OBU PAŃSTW 


sąsiadujących ze sobą na długiej linji granicz- 
nej i stąd powołanych do współżycia sąsiedz- 
kiego Od pomyślnego rzałatwienia spraw, 
o których mowa, zależy w znacznej mierze 
stabilizacją stosunków na wschodzie Europy. 
Osnuty na tych podstawach program rokowań 
przyjętych przez pełnomocnika Rzeczypospoli- 
tej oraz przez pełnomocnika Rzeszy w lipcu 
r. z zawiera 
25 PROBLEMATÓW, 


które uregulowane być mają w drodze kou- 
wercji. Jakkolwiek zdawało się w pierwszej 
chwili, że Ista ta wyczerpuje niemal wszyst- 
kie sprawy, praktyka mykazała jednak, że tak 
nie jest, że konieczność życiowa wysuwa je- 
szcze szereg innych spraw, do których roz- 
strzygniecia dążyć należy. Sprawy, o których 
mowa, są najróżnerodniejszej natury. Podawa- 
ne w swoim czasie komunikaty do gazet oświe 
tlały je w sposób rzeczowy i wyczerpujący. 
Defnitywnie załatwione dotychczas dwa pro- 
blemoty, m'anowicie sprawę 
EMISJI T. ZW. NOT KRIESA, 


oraz sprawę stosunków sanitarnych. Pozatem 
przedyskutowane wszechstronnie wielce donio 
ałą i skomplikowaną sprawę udziału Niemiec 
w uiszczeniu rent, przypadających tym obec- 
nym obywatelom Polski, którzy jako dawni 
obywatele pruscy pomieśli rany i utracili zdol- 
ność zarobkową, służąc w szeregach ammji nie- 
mieckiej, podczas wojny światowej. Dalej 
przedyskutowano sprawę wydania rzadowi po! 
skiemu przez rząd pruski 
ARCHIWÓW I AKTÓW 


odnoszących się do b. Dzielnicy Pruskiej, oraz 
aprawę współdziałania sądów obu państw 
w dziedzinie pomocy prawnej. Ponadto ustalo- 
no w znacznej części opinję w sprawie tranzytu 
2 Niemiec do Rosji, W ostatnich czasach obie 
delegacje poświęciły swą pracę nieskończenie 
watnemu, lecz nader skomplikowanepu zagad- 
nieniu | i Ba 
r OBYWATELSTWA. 

W! maftenji tej traktat wersalski z jednej, trak- 
tk zaś o mniejszościach z dnugiej strony za- 
wierają szereg zasadniczych przepisów regulu- 
iących sprawę, komu przysługuje obywatel- 


Widmo Habsburgów 
nie daje Czechom spokoju. 


Ustawa o ochronie Republiki zabrania Habs- 
burgom prawa pobytu w Czechosłowacji. 
Praga. (AW). 
Rząd czeski przygotowuje obecnie projekt 
nstawy © ochronie Republiki, Pierwsza część 
przewiduje przekroczenia zdrady stanu, druga 
cześć służyć będzie do ochrony prezydentowi, 
uz kom rządu i Zgromadzenia Narodowego, 
ı następnie przedstawicielom różnych władz 
/)sodnia targnięcia się na życie prezydenta 
nlbo ezłonków rządu karana będzie śmiercią. 
jeden g paragrafów zabrania Habsburgom 
przebywania na terytorjum Republiki. 


„>GONTEO KRAKOWSKI* 


sko-niemiorkie. 


stwo polskie, kto ma prawo wykonać opcję 
bądź na rzecz Niemiec, bądź na rzecz Polski, 
jakie skutki natury politycznej i natury gospo- 
darczej opcja taka za sobą pociąga, gacji wydawanych przez gminy. Ponadto 
„Prawie przez 3 miesiące tmwały w tej ma- |dyskusja ma wyjaśnić sprawę walutową, oraz 
terji dyskusję pomiędzy prawnikami polskimi |sprawę zniesienia moratocjum,  uchwalonega 
i niemieckimi. Dyskusje te doprowadziły do |przez sejm na mocy ustawy z dnia 20 listopa» 
stworzenia da 1919 roku, Jednocześnie równolegle trakito 
PROJEKTU PRZYSZŁEGO UKŁADU wana będzie sprawa 
Znaczna szęść tego projektu uzyskała aproba- |PODZIAŁU MAJĄTKU WSZELKICH INSTY. 
tę obu stron, pozostałe jednak kilka zupełnie TUCJI. 
zasadniczych zagadnień wielkiej wagi poll |organizacji, kooporacji spółek, których dzia- 
tycznej, eo do których dotychczas  porozu- łalność obejmowała przed podpsaniem traktatu 
mienią osiągnąć się nie dało. Zaznaczyć nale- ER należący dzisiaj do Polski, oraz obsza- 
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spornych kwestji będących przedmiotem ro- 
kowań. Poczynając od dnia 380 stycznia przy- 
stąpiono do dyskusji nad sprawą uregulowania 
NALEŻNOŚCI HIPOTECZNYCH 
pozahipotecznych przypadających m obszaru 
b. zaboru pruskiego na rzecz obywateli nie- 
mieckich w postaci listów zastawnych i kapi- 
bałów wypożyczonych przez hipoteczne banki 
nemieęckie, nieruchomościom miejskim, obli 


ży, że sprawa obywatelstwa jest jedną z naj- |ry należące do Prus, a których zakres działa- 
nia przecięty został nową linją graniczną, 
NAT PORAZ A pne SZ ydy ius BAI mł dz: weejsgła 


Czy nowa wojna 0... naftę. 


„Konierencja lozańska zagrożona. — Spór o naftę w Mossulu. — Angielskie 
jinteresa naiciarskie. — Polscy inżynierowie na służbie angielskiej w Me- 
zopotamji. — Będzie wojna, czy nie będzie? 


(--) Ostatnie telegramy, jakie nadeszły | potem Anglicy („Turkish Petroleum") uzyskali 
z Lozanny stwierdzają, iż konferencja lozańska |również koncesje na eksploatację terenów. — 
która z takim mozołem zabrała się do porzą- |Z wybuchem wojny światowej niemieckie 
dkowania wiecznie płynnej kwestji Bliskiego | interesy naftowe musiały ustąpić angieiskiemu. 
Wschodu znalazła się obecnie, po kilkutygo” | Wreszcie bo rozgromieniu państw centralnych 
dniowych obradach, w obliczu rozkłcia + grozy |Anglja wyzbywa się swego głównego rywala 
ewentualnej nowej wojny. niemieckiego a przyznawszy Francji pewien 
„Delegaci doszli już do porozumienia w spra: | Procent wydobytej nafty opanowała w zupeł- 
wie mniejszości narodowych w Turcji i w spra- | Dości Mezopotamię. 
wie wrogów tureckich, wysp ua morzu Joń- Natychmiast swym zwykle  protektowar 
skiem i Egejskiem, granicy grecko-tureckiej, | IT sposobem utworzyła Anglja w Mezopota- 
w Tracji, ba, nawet — o dziwo! w sprawie tak | Mii fikcję państwa niepodległego t. j. arabskie 
drażliwej, jak kwestja Dardaneli, kością nio- | królestwo Iraku, będące właściwie zamasko- 
zgody: natomiast tym razem stała się pozornie | Waną śkspozyturą iaeresow: wielkobrytyjskich. 
tak mało znacząca, zwykła nafta. Anglja przystąpiła też natychmiast do eksplo- 
— Czyż warto bić się o maftę? — zawoła | âtacji terenów naftowych. Ściągnięto masy, 


tnudniejszych i najbardziej z natury swojej 


czytelnik, fachowców, — nawet z Małopolski, zwłaszcza 
Tak, ale bo nafta ta to olbrzymie niests- | Z zagłębia borysławskiego, sprowadzili Anglicy 


ploatowane dotychczas tereny, źródło olbrzy- wielu wientaczy inżymierów i fachowców, ow 
mich bogactw i majątku państwowego, które | majomionych z przemysłem naftowym, którzy 
w rękach tego lub owego państwa przemienić | obecnie pracują w służbie angielskiej w Mezo- 
się rychło może w złoty kruszec. Przecież | POLUUJI. ' a 
wszystkie dotychczasowe wojny prowadzone | Niedługo jednak potem wystąpiły Stany 
były: w rzeczywistości w imię interesów gospo- | Zjednoczone z protestem przeciwko wyłączne- 
darczych poszczególnych państw, o zdobycie | U korzystaniu przez Anglję z naity, mozopo- 
nowych rynków zbytu czy nowych terenów |tamskiej. Spór przewlekął się i nagle spadło 
eksploatacyjnych. W imię też tej zasady kon- |Jak grom zwycięstwo kemalistów i tem samem 
ferencja lozańska, zdaje się skończyła się fia- | obalenie traktatu w Sevres. Interesy amgielr 
skiem, a na Bliskim Wschodzie zbierać się już skie zostały poważnie ZAGTOŻOWA — Kemaii. 
poczynają chmury, grożące nową wojną. ści domagać się poczęli oddania im Mossulu, 
Jak się przedstawia więc w mzeczywistości |juko dawniej należącego do imperjum sułtana. 
kwestja owej nafty? Anglicy twierdzili znów, że chodzi im jedynie 
| Oto w posiadłościach azjatyckich dawnego |° utrzymanie dawnych koncesji naftowych 
| cesarstwa tureckiego znajdują się olbrzymie | leszcze z czasów przedwojennych. zd 
| tereny naftowe w M. Azji, Syrji, Armenji,|, Na konferencji lozańskiej rozegrano główną 
Palestynie i Mezopotamii. Najbogatszy teren | batalię o naftę w Mossułu. Oprócz kemalistow 
naftowy znajduje się w tej ostatniej. Jak|i Anglików głównych rywali, wystąpili m pro- 
stwierdziły badania geologów. teren ten dzieli |(ensjami o tereny | mossulskie spadkobiercy 
się na 3 główne zagłębia naftowe. Pierwsze | “itana Abdul Hamida, którego prywatną wiar 
ciągnie się od zatoki Perskiej i obejmuje daw- | snością były okszary, naftowe w Mossulu. Poza 
ny wilejat bagdadzki; drugie znajduje się na |plecami Komalistów czaiły się Stany Zjedno- 
zachód wzdłuż Eufratu; trzecie wreszcie za- | SZ9ze, które rade widziałyby ukrócenia angiel- 
głębie najbogatsze obejmuje wilejat Mossulu | d<ich pzotensji naftowych. Bolszewicy również 
i puzecięte jest przez kolej bagdadzką. To wla- | podjudzali Kemalistów do oporu — w tym też 
śnie zagłębie stanowi główną kość niezgody |Śvietle okazały się jasno pobudki oporu Tur- 
i nieporozumień na konferencji lozańskiej. Jak | ów przeciwko podpisania nowego traktatu 
stwierdziły badania geologsczne tereny te na- pokojowego, stormułowanego w Lozannie 
ftowe w razie podjęcia racjonalnej produkcji | PTZeZ sprzymierzonych. 
dadzą miłjony ton ropy rocziie, mogące po- | Anglicy widząc, ża oporu Turków nia prze 
kryć całe zapoirzecowanie Angiji, wynoszące | lsamią postanowili oddać sprawę Mossulu pod 
obecnie okolo 3 miljonów ton bez kolonji i do- |rozstrzygnięcie Ligi Narodów. Ale i na to się 
minjów. Nie dziwnego wiec. iż Angija ubiega nio godzą Kemaliścji. Ostatnie wiadomości na- 
się obecnie tak bardzo o Mossul. deszłe z Angory głoszą, iż narodowe zgroma- 
Już bowiem od lat 20 z górą. wspomniane | dzani» tureckie oświadczyło się pmeciwko pod- 
tereny naftowe stały się przedmiotem zabie- | pisaniu traktatu pokojowego w formia obecnej, 
[gów o uzyskanie koncesji przez najrozmaitsze | jednen słowem Turcja za żadną cenę zrezygno- 
światowe firmy. Głównie konikurowały tu ze |wać z nafty moesulskiej nie chce, 
| sobą Anglia i Niemcy. Niemcy ga Konferencja lozańska chwieje się — na 
'BPank*) uzyskali koncesją na budowę koleji | Bliskim Wschodzie grożne gromadzą się chmu. 
|rsedadzkiej i eksploatację terenu w 20 km. |ry — wojna o naftę może w, niedługim „czasie 
pasie wzdłuż tomu kolejowego. W. kiika laż stać sia faktem dokonanum. 
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Zagadkowy mnich. — Z zakonu w wir życia. — Kolejne aresztowania. 
Służba szpiegowska, — W willi nad morzem. — Ucieczka z obozu 
koncentracyjnego. — Znowu aresztowany. 


(.) Paryż ma znowu w tej chwili swoją 


Urodził siz w miejscowości Topolja na Wę 


sensacyjną aferę szpiegowską, jak zawsze, gdy | grzech. W młodym już wieku wstąpił do kla- 
rozhuśtają się fale polityki. Tym razem jest |sztoru, opuścił go jednak mając lat 25 i zaczął 


ona specjalnie awanturnicza, 
Policja paryska wpadła na trop 


rzekomego Benedyktyna 


który ma lat 60, jest Węgrem z pochodzenia i 
posiada niesłychanie burzliwą przeszłość. Woj- 
skowe biuro do zwalczania szpiegów zwróciło 
policji uwagę na owego Benedyktyna, jako na 
jednego z najniebezpieczniejszych szpiegów. — 
Nosi on miano Wiktora Bede, w rzeczywistości 
jednak nazywa się Bera Baracz, przed wojną 
zaś zwał się Clement Deltour., Ôd 3 miesięcy 
mniejwięcej przebywał w Paryżu w klasztorze 
Lazarystów. Nazwisko Bede jest widocznie 
złożome z początkowych liter jego prawdziwe 
go i przybranego nazwisza. 
Pater Bede został aresztowany 


i wszczęto przeciw niemu dochodzenia o fałszy- 
wy meldunek. Sądowe śledztwo nie wydało 
jednak widocznie pozytywnych wyników, ta- 
jemniczy bowiom Benedyktyn został niebawem 
wypuszczony z więzienia. Posiada on najzupeł- 
niej prawnie wydany paszport, tudzież wydane 
mu przez prefekturę policji pozwolenie na po- 
byb w Paryżu, opiewające na nazwisko Bede. 
Paryskie pisma mimo to rozpisują się szeroko 
:i długo o tym wypadku, opublikowując swe 
informacje o owym mnichu. 

W roku 1914 był on przez wojenny trybu- 
nał paryski 

skazany za szpiegostwo 

udało mu się jednak szczęśliwie, iż pod fałszyr 
wemi datami został w 1915 wymieniony jako 
jeniec cywilny. Po wojnie powrócił do Francji, 


z klasztorów jednak, w których szukał przy- |; 
tułku wyrzucono go sromotnie. Obecnie mie- |$ 
Szka w jednym z hoteli na lewym brzegu wa 


Trójka mocarna. ` 


(Powieść) 
W najszybszym samolocie świata 
30 km ponad ziemią w obłokach. 
Nieudały pościg. 


— Om mani padme hum. 

Monotonnie powtórzyła te słowa. Doktor 
Glossin słyszał je, lecz nie rozumiał ich zna- 
czenia. W najwyźszen skupieniu powtórnie 
zadał pytanie, dał rozkaz podania schowku 
szkiców. Odpowiedź składała się jednak ciągle 
z tych czterech słów, które powtarzała machi- 
nanie, jak gramofon, grający ciągle w kółko 
ten sam tekst, 

Doktor zostawił to pytanie i postawił inne: 

— Gdzie jest Logg Sas? Może pani go wi- 
dzieć? Może pani słyszeć, co mówi? 

Z warg jej wypadały urywane słowa: 

— Widzę... chmury... statek powietrzny... 
Logg Sar! Ma ciemne ubranie. Dwóch męż- 
czyzn jest przy nim... Statek ląduje... Pełno 
wizosów. Mężczyźni opuszczają statek... Statek 


znika. Loge Sar idzie przez łąkę... Mgiisto. | 


Nic już nie widzę. 

Bez tchu chwytał doktor Glossin każde 
słowo. 4 

— W jakim kraju są? Gdzie leży ten kraj? 

— Kraj na północy... ciemne jodły i wrzo- 
sy.. domek nad rzeką. Mgły podnoszą się... 
nic nie widzę więcej... 

Doktor Glossin przymuszał się do spokoju. 
(Wiedział z poprzednich doświadczeń, że da- 
remne dalsze pytanie, gdy obraz się moglił. 
Dlatego skierował pytanie w innym kierunku. 
Wiele nadzieji na powodzenie nie miał Gdy 


wieść żywot awanturniczy, 

W roku 1898 wskutek rozmaitych oszustw 
wydalono go z Belgji, udał się więc do Paryża. 
Od lat catych używał pseudonimu Clement 
Deltcur. Osiadł w Vilenourt Peeg pod Pary- 
żem i nawiązał stosunek miłosny z pewną 
niemką. Przy nim mieszkało troje jego dzieci, 
posiadających każde inną matkę. Awanturnik 
obracał się w najlepszych kołach towarzyskich 
Paryża, przedewszystkiem w Środowisku dy- 
plomatycznem 

i wydawał czasopismo dyplomatyczne 

Z chwilą wybuchu wojny otrzymał pozwo- 
lenie na pozostanie w Francji; udał się wów- 
czas samochodem wraz z całą rodziną nad mo- 
rze, gdzie zamieszkiwał w zbytkownej willi. 
W sierpniu 1914 r. otrzymał stanowisko tłu- 
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biegu śledztwa. Roztoczono wówczas nad tłor 
maczem „dyskretną pieczę“. Clement Deltour 
musiał się o tem jalkoś dowiedzieć, poprosił 
bowiem natychmiast o z 
+ 10-dniowy urlop 
który chciał przypędzić w Paryżu. Tymczasem 
pojechał do swej rodziny nad morze, stamtąd 
przedsiębrał tu i tam podejrzane wycieczki, po» 
wróciwszy zaś do swej willi został aresztowany, 
Odebrano mu wówczas 9000 franków, która 
miał przy sobie; spryciarz potrafił jednak 
ukryć 10.009 franków, które posłużyły mü 
potem do e 
ucieczki z obozu koncentracyjnego. * 

Sąd wojenny skazał wtedy awanturnika na 
rok więzienia za to, że bez specjalnego upo 
ważnienia przedostał się na linję bojową. == 
W dalszym ciągu wszczęte przeciwko niemu 
śledztwo o siedm innych wykroczeń m. i. a 
zbrodnię szpiegostwa. Mimo wszystko, niewia+ 
domo z jakiejeprzyczyny, władze zaprzestały 
wkrótce dochodzeń; jedynie kobietę. która 
z nim mieszkała, dzieci zagadkowego mnicha 
i jego niemiecką służbę odstawiono z Francji 
do granicy szwajcarskiej. Baracz-Deltour do- 
stał się do obozu koncentracyjnego, z którego 

zdołał uciec 

aby osiedlić się w Monachium jako „doktor 
Baracs'. 

Ze wszystkich tych szczegółów, jakie ogła- 


macza przy sądzie wojskowym w Paryżu. — szają o nim pisma francuskie wynika jasna. 

|że Bede — Baracs — Deltour jest niepospoli- 
ltym awanturnikicm; sprawa czy i na czyja 
sźkodę oddawał się rzekomy 


W czasie śledztwa, wytoczonego w dniu mo- 
władze francuskie pe- 


WSTRZĄSAJĄCE 
ujawniają się w całej pełni w utworze 
dramatycznym w 7 aktach p. t. 


Artystka Diana 


ści, mało było widoków na zobaczenie rzeczy, 
które się odbyły w przeszłości. Ale postanowi: 
spróbować. 

— Proszę pójść do mieszkania Logge Sar'a| 

— Idę... Johnsonstreet... Washingtonstreet... 
jestem już w domu... wchodzę do pokoju... 

— Proszę się dobrze rozejrzeć! Czy wszyst- 
kie przedmioty są na miejscu? Czy nie brak 
czegoś? Czy w ostatnim cząsie zabrano coś 
z pokodju? Proszę spojrzeć w przeszłość. 

Jana podniosła ręce, jak gdyby błądziła 
w ciemności, 

— Widzę... Loge Sar'a niema... Ktoś nad- 
chodzi. Poznaję, To doktor Glossin. Szuka 
czegoś i nie może znaleźć... Odchodzi znów. 
Wchodzi dwóch mężczyzn. Jeden... wysoki 
blondyn o niebieskich oczach. Drugi ciemny. 
Murzyn?... Nie, ciemna cera. Szukają. Biorą. 
Om mani padme hum. Om mani padme hum. 

Doktor zucisnął pięście. 

— Om mani padme hum?... Znów te dzi- 
wne słowa. Co one znaczą? Proszę mi dać 
wyjaśnienie, Jak znależć rozwiązanie?... Do 
djabła, czas upływa! Do trzech godzin musi 
Dyktator mieć raport. 

- Om mani padme hum — wydobywało się 
„nalnie z warg Jany. 

— Go biorą ci dwaj? Proszę się natężyś! 
Patrzeć się dokładnie! Co biorą ci ludzie? 

— Skrawki papieru... widzę mały ręczny 
młynek... obraz się mąci. Mgły się podnoszą. 
— Młynek? = 

Doktor Glossih łamał sobie nad tem głowę. 
Młynek? Jakiż młynek mógł mieć Loge Sar? 
Przy przeszukiwaniu pokoju widział doktor 
Glossin różne azjatyckie wytwory... może bud 
dyjski młynek modiitrwny? Może to zagadko 
we zdanie dawało rozwiązanie w jakim kie- 


wizja zacierała się przy zajściach, które, choć | runku? 


„bardzo odległe, odbywały się w. równoczesno- 


Doktor Glossin wiedział, że dziś się już |, 


mnich służbie 


SCENY ŚMIERCI ` 
MARIA ANTONINA wuzek H 


kiem powodzeniem w Kinie „Wanda. -- Dreszcz zgrozy i oburzenia chwyta widownię — tem 
więcej, że sceny w tym dramacie oddane są przez najznakomitszych artystów świata, 
Najmłodsza córka Marji Yaresy zaślubiona królowi Ludwikowi XV], staw:ona przed sądem I na 
śmierć skazana, Strasznego wyroku wysłuchała mężnie i odważnie — dała głowę pod gilotynę 16-go 
października 1798 r. 
Karenne, krenjąca Marja Antonina, jest wprost imponująca. 


PCM 


o tem nie dowie. Położył ponownie rękę na 
czole Jany. Natychmiast nastąpiła: zmiana 
w jej wyglądzie. Rysy jej uspokoiły się i spo- 
czywała w krześle jakby pogrążona w głębo- 
kim śnie. Lekarz pozostawił ją przez parę 
minut w tym zbawiennym spokoju, poczem 
przesunął ręką po oczach i włosach. Prąd po 
tężnego fluidu woli przepłynął przez nerwy 

© palców. Jana otworzyła oczy i nie zd: 
wiła się tem bynajmniej, że siedzi w, labora- 
torjum. | z 

— Niech pani uczyni wszystko, panne 
Jano, co pani uzna za stosowne, i prosz 
o przygotowanie mi rachunków, bym je mó, 
wyrównać za moją drugą wizytą. Pragnąłbym. 
żeby laboratorjum było utrzymywane w do- 
brym stania. -. = 

— Dobrze, panie doktorze, spełnię wszyst: 
kie pańskie życzenia... 

Zniknęły u Jany zupełnie wszelkie wspom- 
nienia 0 poprzednim jej stanie jasnowidzenia. 
Tak nakazywała działająca wstecz sBugestja 
doktora Glossina. Przed przebudzeniem kazał 
jej o tem zapomnieć. Opńściła laboratorjum 
w mniemaniu, że prowadziła z doktorem tylka 
pomadankę o interesach. Ale także zniknęła 
zupełnie troska o Logg Sara i nawet wspom- 
nienie o nim wygasło. Przez dzień następny 
pozostanie nadal pod sugestywnym  wpły- 
wem Glossina. Znajdowała się w stanie, który, 
dawniej tak często doprowadzał Sylwestra do 
rozpaczy. Doktor był pewien, że przed upły- 
wem dwudziestu czterech godzin stanowczo 
nie zajmie się losem zaginionego, chociaż ko- 
chała go, co doktor Głlossin zmiarkował 
z trwoga i zazdrością, chociaż uważała się 
za narzeczoną Sylwestra, o czem znow do- 
ktor nie wiedział. 

Lekarz został sam. 

„(Ciąg dalszy nastąpi), 
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.„„GONIEO KRAKOWSKI" 


Upadek i odrodzenie|Wyklęte gimnazjum. 


rękodzieła. 


Qdciąganie rękodzielników od warsztatu dla 
„robieria* wyborów. — Rządy kliki. — Próby 
organizacji, — Początek odrodzenia. 

(A.) Są jeszcze starzy rękodzielnicy, którzy 
przypominają sobie dawne życie mieszczańskie. 
Prawdziwe mieszczaństwo stanowili rękodziel- 
nicy, oni nadawali miastu na wskróś polski 
charakter. Ulice błyszezały wystawami z ich 
wyrobami, oni brali wybitay udział w Radzie 
miejskiej, jak np. kominiarz Bem, masarz Ar- 
mułowicz, stolarz Chmurski, który ksztatcił się 
w Paryżu i inni. 

Od lat 25 zaczęło się odciąganie rękodziel- 
ników od warsztatu, a wiprząganie ich do „pra- 
cy“ politycznej, tj. do „robienia” wyborów. 
Wybory były tajne i na tem tle zjawili się pła- 
tni naganiacze, których zadaniem było dostar- 
czyć pewnej ilości głosów. Kandydat np. do 
Rady miejskiej, mieszkał za Krakowem, on nie 
znał wyborców, wyborcy jego — ale wchodził 
do Rady. O kandydatach decydowała klika 
i ona decydowała nie według wartości kandy- 
data, lecz okupu, jaki złożył na agitację wy- 
borczą, 

Do takich wyborów używano stale, aż do 
ostatnich czasów — rękodzielników. Kaptowa- 
no ich sobie czapką i papką; urządzano im pi- 
jatyki przed wyborami i podczas wyborów 
(słynna „kiełbasa wyborcza '). Falandze postu- 
eznych rękodzielników przewodził „„regłmen- 
tarz“ i ton prowadził ich w kierunku, wskaza- 
nym przez klikę, Biedniejszych kupowano za- 
pomogami, przeznaczonymi dia podupadłych 
rzemieślników i doraźna pomocą z funduszów 
gminnych. mądrzejszych i zamożniejszych brał 
z sobą „regimentarz* na bankiety, gdzie ich 
różni dygnitarze honorowali, rękę im podawali 
(zaszczyt ogromny!), ich zdrowie koniakiem lub 
tokajem pii. 

W dzień: przyjęcia, bankiety, poczęstunki, 
wieczór: zgromadzenia i obrady — a warsztat 
zostawał Opatrzności Boskiej. Oszołomiony 
resodzielnik. był święcie przekonany, że pracu- 
je dia debra kraju i narodu, a był tylko figur- 
ką z szopki, poruszaną ręką „regimentarza". 
Z jednej strony głaskano go, a z drugiej poka- 
zywano pięść: „Nie pójdziesz z nami, to zgi- 
nicsz. Mamy na ciebie różne podatki, mamy 
komisje sanitarne, budowiane, chwycimy na 
czemkolwiek i zenębimy. Patrz, jak dobrze po- 
wodzi się tym, którzy idą z nami“. 

Od lat 20 poczęli się rzemieślnicy organizo- 
wać, Założono w Galicji 39 kas zawodowo-rę- 
kodzielriczych, które pięknie się rozwijały. 
Dzięki nim powstało w Krakowie kilka fabryk 
stolarskich. Nie podobała się klice ta emancy- 
pacja rękodzieła, wiec na inicjatorów odrodze- 
nia dokonywano napadów: słowem, drukiem, 
pieścią i rewolwerem. Musiało to zniechęcić lu- 
dzi czystych, służących idei; usunęli się oni, 
a na ich miejsce weszli niepowołani. pionierzy 
polityki „centralnego mieszczaństwa, którzy 
dopr:vadzili kasy do likwidacji, a skladnice do 
zastoju, 

(wecnie powstał Bank spółdzielczy dla re- 
kodzieła i handlu, który ma widoki wielkiego 
powodzenia, a do którego należą prócz ręko- 
dziciników, kupców i przemysłowców także in- 
ne sfery inteligencji, z któremi współpraca jest 
dla rekodzielmików koniecznie potrzebna. Prócz 
tego powstał niedawno skład surowców drzew- 
nych dla stolarzy i cieśli, założono skład mebli, 
wyrąbianych przez krakowskich stolarzy, zor- 
gomizowana stolarzy w Kalwarji (jest ich tam 
140) i otworzono dla nich filję banku, chroniące 
ich od wyzysku lichwiarzy. W Krakowie mają 
już krawcy skład materjałów, szewcy i ślusarze 
tworzą przy pomocy Banku swoje składnice — 
jednem słowem — rozpoczyna się odrodzenie 
rękodzieła, wyzwolenie z gniotącej je od lat 24 
zmory. 4 
-._ Pójdzie ono szybszym krokiem, jeśli ręko- 
dzielnicy i kupcy zrozumieją, że dbając o in: 
teres narodowy, dbają także o swój własny 
i pod tem hasłem się skupiają. 
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(ü) Dziennika doniosły w ostatnich dniach, 
że jednym z, pierwszych występów nowego kie- 
rownika Ministerstwa Wyznań Rel. i Oświece- 
nia Publicznego znanego masona p. Mikułońwr 
skiego-Pomorskiego, tegosamego, który, Hodu- 
rowcom obiecał uznanie kościoła narodowego, 
było odebranie prawa publiczności gimnazjum 
p. Kazimierza Kulwiecia któryto zakład poło- 
żony jest przy pl. Trzech Krzyży w Warsza- 
wie, gdzie odbywały, się znane demonstrancje 
grudniowe. 

Jak stwierdzają zgodnie pisma warszaw- 
skie, całą winą młodzieży tego zakładu było 
to, że wyszedłszy w. czasie przerwy na kury- 
tarze i zobaczyjwszy przez okna, co się na pla- 
cu dzieje, dała słą porwać ciekawości i wyszła 
na ulicę, by się „pogapić*, Część młodzieży 
porwana w wir demonstrantów mie zdołała 
wrócić do Zakładu. 

Z faktu tego ukuto broń przeciw Zakładowi 
znanemu z pielęgniowanią uczuć patrjotycz- 
rych, odebrano mu prawo szkół publicznych — 
a prasa lewicowa rozpisywała się szeroko na 
temat używania młodzieży do stranci 
it d 

Wśród rodziców uczniów zawrzało, Zebra- 
nie rodzicielskie założyło protest przeciw dra- 
końskiemu traktowaniu Zakładu, którego 
część młodzieży przekroczyła może prawo 
szkolne, który jednak nie zasłużył na to, by 
resztę młodzieży niewinnie karano. 

Co mówą dokumenty i cyfry. 

Z głosów prasy lewicowej i drakońskiego 
zarządzenia P. Ministra sądząc, zdawałoby się, 
że się ma do czynienia z jakimś rozwydrzonym 
Zakładem prywatnym, niekamym niepatrjo- 
tycznym, niepólskim. - 

Dokumenty i cyiry mówią co innego. Oto 

WOTE: 
w książce wydanej przez Ministerstwo W. R. 
i O. P. pod redakcją sekretarza p. Koz. Konar- 
skiego, a opatrzonej wstępem p. Macieja Rata- 
ja b. Ministra Oświaty, a dziś Marszałki Sejmu 
w publikacji więc wzędowej zatytułowanej 
„O uczniu żołnierzu”, na dokumentach opartej, 
w części historycznej spotykamy 22 przeszło 
wzmianek, napisanych przez uczniów tego wła 
Śnie wyklętego Zakładu: p. Kulwiecia jako do- 
wód przeżyć ze służby ochOtniczej w czasie in- 
wazji bolszewickiej. > 

W statystyce na końcu książki spotykamy 
szereg nazwisk uczniów togoż Zakładu odzna- 
czonych „Virtułł Militari“ „Krzyżem Wałecz- 
nych, i A 

Koronę tych poświęceń uczniowskich tego 
wyklętego Zakładu jest ; 

21 nazwisk uczniów polegiych w obronie 
Ojczyzny, a pochodzących właśnie z tego 
wyklętęgo gimnazjum K. Kulwiecia — Oto 
dokumenty i cyfry świsidczące o duchu, jaki 

pamuje w tym Zakładzie. „xt 

Ale p. Mikułowskiemu-Pomorskiemu wła- 
Śnie to się zapewne nie podoba. ba 

Wszakże ci chłopcy, polegli w potrzóbie, 
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Warszawa. 
Od pewiuego czasu zaczęła  grasować 
w Warszawie i okolicach podmiejskich pe- 
wna młoda kobieta o ujmującej powierzchow- 
ności. Czarne jak sadza włosy, figlarny nosek 
i dobre, kochane oczęta 
To sympatyczne zjawisko _ przesiadywało 
w cukiemiach wamsziwskich, zaczepiając męż- 
czyzn i proponując im wspólne pożycie. 
Nieliczni potrafili uporać się z pokusą, a kto 
raz wpadł w jej sieci, ten dosłownie wyszedł 
bez koszuli, gdyż kochanka po krótkiem poży- 
ciu ulatniała się, zabierając ze sobą garderobę 
wybrańca i wszystko, co wpadło pod rękę. 
Ostatni jej występ odbył się w Milanówku 
pewnego urzędnika kolejowego p. L., które- 
chwilowa przyjaciółka ukradła nowe ubra- 


Przed tygrdniem padł ofiarą ślicznotki 
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poszli na wezwanie jen, Hallera i pod jego ko- 
mendą. A kto z Hallerem „trzyma“ ten wyklę- 
ty! 


Ku pamięci Weteranów z r. 1883 
W. myśl odezwy pomieszczonej w dzienni- 
kach krakowskich, składam, jako dobrowolne, 
roczne zobowiązanie na rzecz jeszcze żyjących 
Bohaterów z r. 1863 — 100.000 Mp., uzyska- 
nych po sprzedaży, na ten cel akwarelki. 
Czynię to w poczuciu obowiązku względem 
Tych, którym Bóg użyczył ujrzenia zeszłego 
plonu z Ich siewu — a czynię to w tej formie, 
by umożliwić każdemu obywatelowi Polski 
wykonanie obowiązku — by przemysłowiec, 
kupiec i w wolnym zawodzie, nia uchylili się 
i przeznaczali rocznie na ten cel, chociażby 
drabiazg do sprzedaży, w poczuciu serca i su- 
mienia, a wówczas nowe karty historji wskrze- 
szonej Polski mieć będą wypisane słowa — 
o niezapomnianej pamięci czynu, ideowego po- 
wstania w r. 1868. Stanisław Fabijański. 


Redakcja „Gońca Krakowskiego“ w Admi- 
nistracji której owych 100.000 Mp. zostało zło- 
żonych — zapytuje swoich Przyjaciół, kto 
z mieh będzie następny? 


Studenci grożący śmiercią. 


POD GROZĄ ŚMIERCI ZAŻĄDANO OD DYRE- 


KTORA FABRYKI „GNASZYN* ZŁOŻENIA 
2,500.000 MAREK. 


Komenda policji w Częstochowie otrzymała 
od dyrektora fabryki „Gnaszyn* p. Romana 
Markowicza iż do kantoru fabryki zgłosił się 
17-letni młodzieniec i wręczył list który jak 
oświadczył, otrzymał na szosie z Częstochowy. 

| do Gnaszyna od jakichś dwóch nieznanych mu 
osobników. Poprbsili go o doręczenie pisma, 
wediug adresu, dając mu za fatygę 1000 Mkp. 

List okazał się anonimem w którym 

pod grozą śmierci 
zażądano od dyrektora fabryki „Gnaszyn* zło- 
żenia punktualnie o godzinie 5. 30 po poł. 
w ubigacji stacyjnej na belce poprzecznej 
2,500.000 Mkp. 

. Zawiądomiona o powyższem policja czesto- 
chowska natychmiast udała się do Gnaszyna, 
gdzie budynki stacyjne i zabudowania fabrycz- 
ne poddała ścisłej obserwacji. 

Gdy po chwili w poczekalni stacyjnej zja- 
wił się jakiś 

chłopiec w czapce uczniowskiej 

poddano go badaniom.* Wzięty w krzyżowy 
ogień pytań zalękniony chłopiec przyznał się 
do autorstwa lista anonimowego. twierdząc, 
jednak, iż do czynu tego namówił go kolega, 
który sam wręczył mu list w kantorze fabryki, 
obiecując mu przy podziale zdobytych pienie- 
dzy dać 1,500.000 marek. 

Obydwu młodocianych przestępców aresz- 


|towano i osadzono w więzieniu w Częstostowie. 
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urzędnik bankowy p. M., zamieszzały przy wli- 
cy Nowowiejskiej. 

Wreszcie, dwaj wywiadowcy policji powia- 
tu waszawskiego zdołali wynaleść rajemniczą 
brunctkę w chwili, gdy wychodziiją z cukierni 
przy ulicy Szpitalnej w towarzystw.:e nowej 
ofiary. 

Sprowadzona do komendy powiatowej. 
uroczą, kurtyzana-złodzieika okaz ln se nigdzie 
niemelóowaną Janiną Maiewską, lat 20, poszu- 


kiwamą przez warszawski urząd śledczy za 
szereg kradzieży. 
W czasie przesłuchiwania. młoda. ale 


doświadczona Janinika opowieizista szezosze 
o swoich występkach i wskazałą adresy okra- 
dzionych kochimków. 

Przez całe dwa dni fuskejonasjusze poiicji 
zbierali u paserów skradzioną garderobe. a Dv- 
ło tego tak wiele, że urząd ślelezy przy- 
jął wygląd sklepu z gotowemi ubraniami. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


116 lutego olbrzymi Kongres urzędniczy w Krakowie. 


%) Kraków, 4 lutego. 
Dowiadujemy się z wiarygodnego źródła, |i senatorowie urzędnicy. 

że w dniach 17 i 18 b. m, odbędzie się w Kra- Kongres będzie obradował przedewszyst- 
kowie olbrzymi Kongres urzędniczy, w którym kiem nad stworzeniem jednolitej organizacji 
wezmą udział Związki i Stowarzyszenia urzę- | urzędniczej na caią Polskę, ponadto ujmie naj- 
dnicze z całej Polski, Udział zapowiedzieli już |bardziej piekące zagadnienia urzędnicze w sy- 


it d Na zjazd zostali zaproszeni posłowie 


Nr. 11.' 


Stefan Sapieha, Książę-Biskup krakowski. Ks. Jóa 
zef Mazurek przewodniczący, Piotr Kaliski sekre- 
tarz. Mikołaj Sobieraj skarbnik. 

JUBILEUSZ PROF. DRA KAZIMIERZA MO- 
RAWSKIEGO. W sobotę dnia 3 lutego b. r. o go» 
dzinie 12 w południe w Auli Uniwersytetu Jagiel< 
lońskiego odbyła się uroczystość ku uczczeniu pół 


demji Umiejętności Profesora Dra Kazimierza Mo« 
rawskiego. 


delegaci Związków i Stowarzyszeń warszaw- 


skich, lwowskich, poznańskich, górnośląskich 


E- 


z e „Niziny, 


dramat muzyczny z prologiem w 2 aktach 
Eugeniusza d'Alberta, Tekst B, Lothara. 


Słynny i dziś jeszcze, jako jeden z potenta- 
tów wirtuozerji fortepianowej, E. d'Aibert — 
znany zresztą doskonale naszej publiczności 
z estrudy koncertowej — jest autorem kilku- 
nastu oper. z których op. „Zamarła oczy”, cis- 
szyła się dużem powodzeniem u naszych melo- 
manów. — „Niziny“, młodsza sivstrzyca „Z2. 
marłych oczu“, nie są nowością. Słyszajiśmy 
dzieło to w wybornej obsadzie (lichus-Ilellero- 
wa, Dobosz, Freszel), na scenie teatru im Sło- 
wackiego, w czasie imprezy opery lwowskiej 
przed wybuchem wojny światowej i wtody wy- 
warła na słuchaczach duże wrażenie, dzięki od- 
rębnemu charakterowi muzyki oraz traktowa- 


AB - nPE 


niu głosów śpiewackich. Dobrze się stało, Że |. 


„Tow. Operowe' zdecydowało się wystawić to 
dzieło — skoro już nie mogło (a może nie 
chciało) pokusić się o wystawienie, którego 
z oper polskich (Różyckiego, Statkowskiego, 
Szopskiego, a choćby Miinchheimera), do czego 
jest obowiązane. d 

„Niziny“ posiadają akcje I plastykę drama- 
tu, wskutek której, dzieło to oddziaływa na 
słuchacza niezawodnie, przykuwa jego uwagę 
tem więcej, że akcja rozwija się na tle muzyki 
orkiestrowej, której motywa i melodje iilustru- 
ją i podznaczają treść dramatyczną. Orkiestra 
ma ta do powiedzenia więcej bez porównania, 
niż śpiewy, a choć nie tyle tekst, to jednak 
tak wiele, jak sztuka plastyczna. Orkiestra sta- 
je się tu niemal barwą, światłem, ruchem, go- 
stem, któremi to środkami umie Albert dzia- 
łać po mistrzowsku. 

Jaką fest muzyka d'Alberta i jakim 
jest stosunek do twórczości operowej, wo- 
góle, określiliśmy jnż na tem miejscu przy spo- 
scbności wystawienia, nie tak odległego „/a- 
marłych oczu“, obecnie zaznaczyć wypada, iż 
wykon dzieła, posiadał wszystkie cechy sta- 
ranności, oraz wyzyskanig tych skromnych — 
więcej niż skromnych — środków. jakiemi roz- 
porządza opera krak wska, — Dekoracje stare, 
w prologu, w dramacie samym nającym się od- 
bywać w mlynie pyrensajskim — odbywało sie 
w świetlicy Bolesławowskiej. Nie odbierało to 
animuszu śpiewakom, z których na czoło wysu- 
nela się p. Jawoizyńska. świetna w charakte- 
rze i masce postacią bohaterki dramatu, — 
Strona wokalna nie mająca tu popisu w kanty- 
lenie lub pięknej mełodji, wystudjowana znako - 
micie. Zasoby wokalne na wysokości zadania. 
Partner jej p. Stępniowski, dorównywał w grze 
dramatycznej, a choć zasoby tenora lirycznego 
nie zawsze pozwalały mu na uplastycznienie 
swych intencji, był w partji tej bez zarzutu I 
stwarzał świetne momenty (opowiadanie o wil- 
ku, początek aktu I-go itd.) Właściwy bo- 
hater spiritus mowens akcji dramatycznej, Se- 
bastyano, nie ujął postaci tej w sposób właści- 
wy, nadając jej ccchę dómonizmu. W drobniej- 
szych partjach wystąpili z powodzeniem pp. 
Mazanek, Isakowicz, Zbigniewiczówna, Ja- 
strzębska, wykonując swe zadania zząznaczenią 
godną starannością, 

Operą wyreżyserowaną Starannie w sposób 
pomysłowy i przynoszącą chlubę p. Stępniow- 
skiemu. Dyrygował kap. Barański, który potra- 
fił, gdzie należało, wykrzesać z orkiestry od- 
powiednią plastykę wyrazu — kierując dziełem 
ze swobodą, przytomnością umysłu wytrawne- 
go sterpika, ==”; ogay St, Bursa. 
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W przepełnionej licznie zebraną publicznością 
Auli zagaił uroczystość serdeczaem przemówie= 
niem do Jubilata Rektor Uniwersytetu Jagiellańe 
skiego, Profesor Dr, Włądysław Natanson, Na 
stępnie wręczył Jubilątowi odręczne pismo Prezy« 
denta Rzeczypospolitej adjutant Prezydenta, rot- 
mistrz Pusłowaki, poczem profesor Witkowski 
przomąwiająo imieniem polskich Uniwersytetów; 
Oraz imieniem Towarzystwa Filologicznego we 
Lwowie, wręczył Prezesowi Morawskiemu księgą 
pamiątkową ~~ zbiorowe dzieło przyjaciół, kole- 
gów I uczniów Jubilata, 

Następnie przemawiał imieniem Uniwersytetu 
warszawskiego | Towarzystwa naukowego w War 
szawie, wybitny filolog polski, profesor Tadeusz 
Zieliński, a wreszcie imieniem byłych uczniów pra 
fesora Morąwakiego — profesor gimnazjalny Ko 
walikowski, 

Dziękując ra serdeczne życzenia, przemówił 
gorąco wzruszony profesor Morąwski. 

Po uroczystości w Auli składała Jubllatowi 
przod Uniwersytetem hołd cznie zebrana młos 
dzież szkół średnich krakowskich, poczem ucze 
stnicy uroczystości udali się na wspólne Śniadz» 
nie do Starego Teatru. j 

W Auli złożono na ręce Jubilate oprócz pisma 
Prezydenta Rzeczypospolitej 4 księgi pamigtko- 
wej adres Uniwersytotn wileńskiego, adres Wy- 
działu filozoficznego Uniwersytetu lwowskiego, 
O KOŚCIÓŁ W PRĄDNIKU CZERWONYM. (737, Szereg pism gratulacyjnych i depess z całej 
Otrzymujemy następującą odezwę: Bols 
Na przedmieściu Krakowa, tak bogatego we 
wspaniałe świątynie, jest gminą Prądnik Czerwo-; 
ny — kilka tysięcy mieszkańców licząca — od) 
miasta odległa — nie mająca własnego kościołą. PR 
Potrzeba więc kościół budować! 00. Dominikanie Sejmik relacyjny posła Dra Wład. Konapczyń: 
darowali na cel budowy kościoła w tem miejscu |Skiego dla członków Związku ludowo-narodowe- 
piękny kawałek gruntu. Udało się też uzyskać 60 1 wprowadzonych przez członków gości odbę 
wielki barak (bo dziś na barak tylko można się pak się dziś, w niedzielę, 4 lutego, a godz. 6 po- 
zdobyć), s którego można zbudować tymczasowy | Południu w sali Rady powiatowej, 
drewniany kościół. Jednak na kupno, przewiezie- BAL NA KOLONJE WAKACYJNE W PORE- 
nie, ustawienie i jakieś ozdobienie tege skrómne- BIE WIELKIEJ. Dzisiaj w niedzielę odbędzie się 
go przybytku potrzeba kilkadziesiąt miljonów. w salach Starego Teatru tradycyjny wielki bal 
ludność tutejsza, choć uboga, złożyła już znacz- „Tow. Kolonji wakąc. dla uczniów szkół średnich 
niejsze fundusze. Ale one nie wystarczają. Jeszcze Krakowa“ na cele Kolonji Tow. w Porębie Wieb 
wiele miljonów marek trzeba uzbierać. kiej. Bal odbędzie się pod protelitoratem ka. Kaz. 
Kilkaset dzieci szkolaych pozbawionych jest Lubomirskiej i Prezesa Akad. Umiej. prof. Kazi- 
kościoła I wspólnych nabożeństw. Mimowoli wy- .1aierzą Morawskiego, honorowego członka Tow. 
rywa się bolesny okrzyk z piersi: „żal nam tego Ponieważ bal przypada w 20-stolecie istnienia tej 
ludu“ (Mat. 15. 82), gdy patrzymy też na star- humanitarnej instytucji, komitet balu, pomny tego 
szych ludzi nicmogących dojść do kościoła, po- |dotożył wszelkich starań, aby bal wypadł pod ka- 
zbawionych opieki duchownej. — Kościół macie- |żdym względem doskonale. Dziś w niedzielę wy: 
rzysty Św. Mikołaja w Krakowie jest zbyt odłe- |daje i sprzedaje Komitet balu bilety w kasie Sta- 
gły, aby mieszkańcy Prądnika mogli korzystać rego Teatru (Jagiellońska)) od godz. 11—1 i od 
z jego błogosławionych dobrodziejstw. 5 do późnego wieczoru, Wstęp 10.000 mkp., bilety 
Mimo ciężkich czasów zabieramy się do budo- |na galerję 6.000 mkp, 
wy kościoła, gdyż jest koniecznie potrzebny. Całą| KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Dnia 2 bm. wie 
nadzieję pokładamy w pomocy wszechmocnego Í czorem skradziono z przedpokoju w pensjonacie 
szczddrobliwego Boga. Sami w pierwszym rzędzie | przy ul. Sobieskiego l, 16 damskie futro bronzowe 
składamy ofiary na ten kościół, Liczymy też na |z białym kołnierzem wart. 4 mij. mkp. 
ofiarność polskiego społeczeństwa. Dlatego to| Aresztowano Marję Klimkowską łat 25 z Ro 
zwracamy się z gorącem wezwaniem do Was pisy, służącą, za kradzież bielizny wartości 2 mi 
wszystkich Polacy — Katolicy: ljonów mk. na szkodę swego służbodawcy. 
Pomoc dajcie nam! Rodacy! Tutejsza policja wydała następujący nakaw. 
Zwłaszcza wy, mieszkańcy Krakowa, przyjdź- | Osobom zdolnym do pracy, które zagrażają bez- 
cie z pomocą przedmieściom. Okaż nam' pomoc i ty pieczeństwu osób lub własności, a nie mają do- 
Ziemio Krakowska i wy Ziemie sąsiednie i ty jchodu lub dozwoloncgo zarobku nakazuje tutoj 
Polsko cała! _.. Viribus unitis —— wspólnemi si- | Sza Ekspozytura śledcza, aby zajęły się uczciwą 
lami wznieśmy najpierw tymczasowy kościół dre- ; pracą i w ciągu pewnego czasu wykazały się, że 
wniany, a następnie stałą, ozdobną 1 obszerną | utrzymują się w sposób dozwolony. Jeżeli osoby te 
świątynię Pańską, jako pomnik wdzięczności dla | ze wstrętu do pracy, nie dopełnią tego polecenia, 
Boga za ocalenie Krakowa i Wawelu od zniszcłe- | odpowiedzą przed Sądem za przekroczenie o włó» 
nia podezas burzy wojennej. * częgostwo. Między innemi nakaz taki otrzymał 

Rodacy! Składajcie i nadsyłajcie datki I ofiary niejaki Adam Szychacz lat 18 z Krakowa z ter. 
na tę świątynię. Niech każdy położy tu chociaż |minem do 1 lutego b. r. Szychacz do wydanego 
jedną cegiełkę. Ofiary Mszy świętych i modlitwy ,mu „polecenia zastosował się w ten sposób, że w 
tu szeptane przez długie wieki za dobrodziejów | oznaczonym terminie, t. j. 1 bm., w którym miał 
będą najlepszą zapłatą dla wszystkich ofiarodaw- | podać zawód, z którego się utrzymuje, włamał się 
ców. do zamkniętego pokoju w domu  zajezdnym J. 

Wszelkie ofiary należy przysyłać pod adresem , Chlipalskicgo w Rynku Kleparskim, gdzie go na 
Komitet budowy kościoła paratjalnego w Prądni- gorącym uczynku przytrzymano i aresztowano. 
ku Czerwonym, p. Kraków. | E. Lampowi, agentowi handlowemu z Łodzi, 

Za Komitet budowy kościoła parafjalnego skradziono w pociągu między Stanisławowem a 
w Prądniku Czerwonym: Protektor: Dr. Adam jRzeszowem walizkę z bielizną i książkaial 


stem, któryby był wyrazem ogólnych postula- 


OE pracy naukowej Prezesa Polskiej Aka 
tów. urzędniczych. 


KRONIKA. 
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO, 


Niodriela po poł: „Betleam polskie”, 
Niedziela wieczór: „Zabawa w miłość”, 
Poniedziałek: „Zbójcy*. 
Wtorek: „Zabawa w miłość”. 
Środa godz. 8: „Zbójey*, 
wiecz.: „Popas Króla Jegomości", 
TEATR OPERA I OPERETKA. 


Niedziela- po poł.: „Bajadera*, 
Niedziela wieczór: „Niziny, 
Poniedziałek: „Madame Butterfly“, 
Wtorek: „Bajadera“. 


TEATR „BAGATELA“, 
Niedziela popol: „Gobelin“ (ceny zniżone). 
wieczór: „Szyidkretowy grzebień". 
o 11 w nocy: „Wesola noce ( teatr lit.-art.). 
Poniedziałek: „Żongler“ (Premjera). 
Wtorek: „Żongler”, 


PRZYPOMNIENIE. Posiedzenie Rady dzielni- 
cowej Związku ludowo-narodowego odbędzie się 
dziś, w niedziclę, 4 lutego o godz. 10 rano w sali 
Rady powiatowej, Pijarska 1. 
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„GONIEG ERAKOWSKI” 
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Biala. 


Z WALNEGO ZGROMAD'ZENIA „POLSKIEJ 
STRZECH Y*. 

Dnia 2 bm. odbyło się 11 Walne zgroma- 
dzenie członków „Polskiej Strzechy pod prze 
woódnictwem wiceprezesa Rady Nadzorczej p. 
inżyniera Okoniewskiego Witold. Zarząd spół 
dzielni przedłożył sprawozdanie x% lata 1921 
i 1922, które zgromadzenie przyjęło do za- 
twierdzającej wiadomości. Wedlug orzedłożo- 
nego bilansu majątek „Polskiej (Mrzechy* 
przedstawia wartość przeszło 50 miljwnów w 
realności i 66.152 Mk. w gotówce. Dyis po 
miesięcznej reorganizacji napływają nowe u- 
działy od członków całej Małopolski i sięgoją | 
w tej chwili miljona marek. 

Po przeprowadzonej dyskusji na temat pro 
gramu pracy na najbliższą przyszłość, dokona- 
no wyboru Rady Nadzorczej, która zaraz ukon 
stytuowała się następująco: 1) Barański Win- 
centy radca skarbu, prezesem, 2) Okoniewski 
Witold inżynier, wiceprezesem, 8) Kuśnierz 
Stanisław drukarz, sekretarzem. Członkami: 
4) Poseł Jan Zamorski, b) Poseł Medard Ko- 
złowski, 6) Prof. Ferens, 7) Prof. Izewski, 8) 
Dzień Ferdynad ogrodnik, 9) Ludwik Najasek 
mechanik, 10) Wożniezkowa Marja, 11) Czulak 
Józef prezes organizacji chrześcijańskich robo- 
tników, 12) Sadlik Wojciech tkacz. 

Na członków Zarządu (Dyrekcji) powołała 
Rada Nadzorcza pp. Prof. Kusia, prof. Siera- 
kowskiego i Juljana Szymaniego. Jako zastęp- 
ców: Prof. Porębskiego, Kusia Jana tkacza 
i Puchajdę Adama stolarza. 

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje 
prof. Sierakowski i p. Szymani w Białej. Jeden 
udział wynosi 10.000 Mk., wpisowe 300 Mk. 
Można podpisywać więcej udziałów bez ogra- 
niczenia. > 

Jako najbliższy cel pracy uchwaliła walne | 
egromadzenie dążyć do otwarcia w Białej 
„Domu Ludowego im. Ks. Stanisława Stoja- 
łowskiego", | 


Przerniyói. 
PROF, MORAWSKIEMU W HOLDZIE. 
Grono nauczycielskie i uczniowie. gimna- | 
zjum dawuego typu klasycznego imieriia prof. j 
Morawskiego wysłali do swego „patrona“ j 


z okazji jego jubileuszu następujący telegram: ARE 


Dostojny Paniol } 

W chwili, kiedy cały polski świat kultural- | 
ny składa hołd Twojej zasłudze, racz przyjąć | 
i od nas, Czcigodny Jubilacie, gorące wyrazy | 
czci i niewygasłej wdzięczności zą złote ziarna 
rzucane w nasze umysły i soroa, Niech Wszech 
mocny błogosławi Twojej pracy w najdłuższe 
lata na pożytek nauki i kultury poiskiej, 
WALNE ZGROMADZENIE CZYTELNI T.Ś.L. 

W niedzielę ubiegłą odbyło się w Czytelni 
T. S. L. Walne Zgromadzenie członków towa- 
rzystwa. Czytelnia ta, jedna z najruchliwszych 
w Przemyślu, może się poszczycić pięknemi 
rezultatami pracy oświatowo-społacznej i du- 
żemi wpływami w tej dzielnicy miasta. 

Do Wydziału na rok bieżący wybraho mię- 
dzy inu;mi następujących panów: Michała 
Chierowskiego  (przew.) Miglia, Stuprickiego 
Mieczysława i Ferenca. 

JESZCZE OPŁATEK. 

Ohnześcijańsko-narodowe tDowarzystwo ma 
uczycieli szkół powszechnych urządzijo we 
Środę „opłatek, Wśród licznych członków 
i zaproszonych gości widzieliśmy inspektora 
K. Fisehera, dyr, sem. żeńsk, E. Zarombę i ka. | 
W. Tomakę i wielu innych. Zebranie miało 
przebieg niezwykle serdeczny i miły 

Z MAGISTRATU. 

Przygotowania, do mających się odbyć 
z końcem marca wyborów gminnych, są w peł- 
nym toku. Wybory odbędą się na podstawie 
starej ordynacji wyborczej z dodaniem czwar- 
tego, powszechnego kota. I 

BANDYCKIE NAPADY. © ' 


R., kiedy tem w piwnicy w Rynku ER 
jabłka. 


Co się dzieje w kraju. 


Napastnicy silnym uderzeniem w głowę 
ubezwładnili sadownika, a zabrawszy mu 
100.000 Mk, i złoty pierścionek ulotnili się ci 
chaczem, 

Następnego dnia, prawdopodobnie ci sami 
złoczyńcy, okradli sklepik żydowski przy ul. 
Czarneckiego. 

OPIESZAŁOŚĆ CZY NAWAŁ PRACY? 

Tutejsze grona nauczycielskie wszystkich 
trzech gimnazjów nie otrzymały do 1 lutego br. 
40 proc. dodatku, który miał być wypłacony 
do 20 stycnia. Z tego powodu panuje wśród 
sfer profosorskich niezadowolenie, które wy- 


|rażomo w telegramie do kuratora Sobińskiego. 


Zachodzi pytanie, czy dzieje się to z powodu 
opieszałości, czy nawału pracy? 


Tarnopol. m 

NA MARGINESIE ZACIĄGU REKRUTÓW. 

Dnia 28 stycznia ub. r. odbył się pogrzeb 
pomordowanych przez Ukraińca Olejnika poli- 
cjanta i żołnierza w Kupczyńcach i Denysowie 
(pow. Tarnopol). Olejnik, uczeń semin. państw. 
w Tarnopolu, uszedł podobno za Zbrucz :do 
Bolszewji. Współwinni są aresztowani, śledztwo 
w toku. Pogrzeb obu ofiar, śp. Tolkarza i Wój- 
cika, był wspólny przy udziale wojskowości 
i tłumów publiczności. Oburzenie wśród spo- 
łeczeństwa ogromne, Zresztą odbył się zaciąg 
rekrutów zupełnie spokojnie i normalnie. Lud 
ruski wskazuje na inteligeneję ruską, która 
ciągłe wichrzy, a za narzędzie swoich ambicji 
użyć chce spokojnego i zadowolonego ludu. 
ZNÓW NAPAD BANDY BOLSZEWICKIEJ. 

W ub. tygodniu napadło kilkunastu ban- 
dytów z Bolszewji na posterunek policji pań- 
stwowej w Michałówce w pobliżu Skały nad 
Zbruczem (pow. Borszczów). Bandyci rzucili 
na budynek posterunkowy dwie bomby, które 
jednak większej szkody nie wyrządziły, Obaj 


|posterunkowi odpowiadali na bomby strzaiami 


karabinowemi z pokoju przez okna. Wyszedł- 
szy po chwili z pokoju, zauważyli posterunko- 
wi gromadę bandytów, zajętych około stajni 
wyprowadzaniem koni rządowych. Srzałami 
odpędzili policjanci bolszewików, którzy jo- 
dnak zdolali uprowadzić ze sobą 2 konie. Z po- 
zostałych koni jeden był pokrwawiony, ale po 
zmyciu go mie dostrzeżono żadnych ran. Wi- 


"Wii", SADA i ESA ACB A 


W 


Przemytnik, 


ywoził 


miesiąc drugi. 


docznie ranny został jeden z bandytów, który 
już siedział na koniu, a następnie uszedł sam 
bez łupu. 

Ludność, mieszkająca nad Zbruczem po 
naszej stronie, jest tymi napadami mocno za- 
niepokojona. Ciągle się słyszy ze strony czyn- 
ników rządowych zapewnienia, że uszczelni się 
granicę, tymezasem nie się w tym kierunku 
nie robi. Bataljony celne, których jest 4 na 
przestrzeni 120 km., nie spełniają swego zada- 
nia. Natychmiastowe zbadanie warunków stra- 
ży granicznej oraz wydanie celowych zarzą- 
dzeń dla zabezpieczenia granicznych powiatów 
jest w najwyższym stopniu nieodzowne. Bez- 
karne rabowąnie mienia prywatnego i publicz- 
neg ow okolicach nad Zbruczem (kilka tygodni 
temu analogiczny zaszedł wypadek napadu) 
podkopuje powagę Państwa, utrzymuje lud- 
ność w ciągłej trwodze, a bandytów zachęca 
do ponawiania rabunków i teroryzowania kre- 
sowej ludności. AE aae 

NOWA PLACÓWKA. `- manus 

Dnia 28 ub. m. odbyło się tu zebranie za- 
łożycielskie Stowarzyszenia chrześcijańsko-na- 
rodowego Nauczycielstwa pod przewodnictwem 
p. Kolkiewiczównej. Po zagajeniu przez prze- 
wodniczącą i przywitaniu zebrania oraz gości 
imieniem Pow. Organizacji Narod, przez sena- 
tora Dra Orlińskiego, wygłosili referaty sena- 
tor Siciński oraz delegat Iwiński, obaj ze Lwo- 
wa, poczem obecni uchwalili jednomyślnie za- 
łożyć w Tarnopolu Koło Stow. Chrz, Narod. 
Nauczycielstwa. Nowej placówce życzymy po- 
myślnego rozwoju. 
ZEBRANIE DELEGATÓW URZĘDNICZYCH. 

Dnia 28 b. m, odbył się zjazd delegatów 
wojew. Związku urzędników w Tarnopolu pod 
przewodnictwem prezesa prof. 'Tureckiego. 
Obecni byli senatorowie Orliński i Siciński oraz 
poseł Sobolak. Referował sprawę projektu rzą» 
dowego o uregulowaniu poborów pracowników, 
państw. radca Czamecki. W układach z rzą- 
dem zastępować będą wojew. Związek tarno- 
polski delegaci lwowscy. Przyjęto poprawki 
do przedłożegia rządowego analogicznie do 


uchwał lwowskich. i 
PRZERWA W KOMUNIKACJI TELEGRAFI- 

CZNEJ I TELEFONICZNEJ i 
na kilku linjach wojew, tarnopoL budzi fu 
duże niezadowolenie. Ze Zbarażem niema tele- 
graficznego i telefonicznego połączenia już 


ki po 3000 koni 


- 
4 


2 Pols 


w potrzasku! 


Od szeregu lat grasuje na granicach Gło- 
dówki i Lipnicy niejaki Leopold Fischer z Czar- 
nego Dunajca, który do Czecho-Słowacji prze- 
myca najpiękniejsze konie. 


Uchodziło bo dotąd bezkamie pod okiem 
władz, chociaż notorycznie ten proceder każde- 
mu był znany. Kiedy przemytnietwo szło już 
na dobre i przychwycono w Lipnicy 5 koni, 


Niema w powiecie jarmarku, aby Fischer |a za granicą 6, wreszcie władze zdecydowały: 


nfe zakupił kilka koni i prowadził do Głodów: 
ki lub Lipnicy, gdzie mieszka jego zięć. 

Aby mieć wyobrażenie o rozmiarach jego 
przemytnictwa dosyć powiedzieć, że conajmniej 
na 2—83 pułków kawalerji koni wywieziono 
z Polski, 


się zamknąć Fischera ij jego parobka. Obecnie, 
jak wieść niesie, czynione są Starania, aby Fi- 
schera uwolnić, Fischer za działanie przeciwko 
slie zbrojnej państwa powinien odpowiadać na 
Montelupich i przed sądem doraźnym. i 


Dumat senicay przemieniony w prawddiyj. 


(L) Przy wystawieniu dramatu Donnay'a, 
osnutego na tle zdrady małżeńskiej, 
się w tych dniach w paryskiej „Comedie fran- 
caise“, niewyjaśniony dotąd A 

nlezwykle tragiczny wypadek. 

W czwartym akcie, 


I 


w którym rozgrywa |się do rewolweru aktora Numa, 


ciężko raniony 


zdarzył | kulą, która ugrzęzła powyżej lewego oka. 


Cała ta sprawa wywołała niemałą senzację 
w teatralnych kołach paryskich. Policja pro- 
wadzi badanie, jakim sposobem kula dostała 
rewolweru, 


się sceną rewolwera, artysta, nazwiskiem Nu- który był zawsze nienabity. Numa oświadczył 


jma skierował, jak zwykle, rewolwer w stronę ,komisarzowi policji, że „przechowywał stale re- 


swego rywala (którego rolę grał p. Escande) j wolwer w swej garderobie i że nigdy go nie 


i wystrzelił. Escande padł na ziemię, jak wy- nabijał, 


używając broni wyłacznie do celów 


pada z roli, a publiczność przyjęła całą tę see- ; teatralnych. 


ng głośnymi oklaskami. 


Sprawa osłonięta tajemnicą wywołała na- 


j , Gdy zapadła kurtyna, uwagę całego zespo-  turalnie przeróżne komentarze i plotki w świe- 
W Poniedziałok popołudniu niewyśledzómi |łu aktorów zwrócił fakt, iż zastrzelony „rzeko-.cie aktorskim. QOgólnem zdaniem na dnie jej 
dotąd bandyci napadli na hadlarzą owocami: p. |mo* Escande przez dłuższy czas nie podnosi spoczywa, jak zawsze, nieśmiertelne: „cherchez 


się z ziemi. Przyskoczono zatem do leżącego ;la femme". 


artysty i zauważono, że jest on 


Str. 10. 


Drebne ogłoszenia. 


R | Wolne e posady 

 UCHALTERKA zdolna 

w prowadzeniu ksią- 
łek bandłowych oraz do 
samudzielnego załatwia- 
nia korespondencji po- 
trzebna w godzinach 
popoludniowych. Zgło- 
szenia z podaniem, wa- 
runków do „GONCA“ 
pod „Buchałterka*. 422 


DWOKAT potrzebny 

zaraz w ładnem po- 
wiatowym mieście gdzie 
brak zupełnie adwokata 
i notarjusza. Mieszsanie 
wolne. Zgłoszenią do 
Administracji „GONCA“ 
pod „771* 424 


AGENCI z działu ogło- 
1% szeń potrzebni zaraz 
do biura „Anons*, Kra- 
ków, Marka 8. 363 


NATYCHMIAST potrze- 
bny jest tokarz do ar- 
matur parowych. Zgłosze- 


nia listowne przyjmuje 
Adm. „Gońca* pod „To- 
karz“, 376 


ASISTENTA de mej 
apteki w Kostrzynie 
pod korzystnemi warun- 
kami poszukuję od 1 lu- 
togo J. Makowski, Po- 
znań, Ratajczaka 18. 423 


MEBLO WYCH STOLA- 
RZY dwa zdolnycb 
przyjmie zaraz Pracow- 
nia stolarska Józefa Wit- 
ka, Tarnów, Klikowska 
1. 14. 329 


5. stynotypistka, 
władająca perfekt ję- 
zyem francnsk'm i an- 
melskim, poszukiwana 
e przedsiębiorstwa maf- 
luwego. Zgłoszenia pod 
„Nafta* do Administracji 
Gońca" © 363 


Poszukują posady [| 


DROPS młody, 
z dobremi świade- 
ctwami poszukuje po- 
sady. AG uprasza 
się nadsyłać do Adm. 
„Gońca“ pod „Z.Z.“ 429 


KASERA z praktyką 
poszukuje posady — 
może prowadzić buchal- 
terję. Zgłoszenie do „Goń- 
ca“ pod „Z, C.“ 421 


SOBA inteligentna, 

młoda, z kilkulstnią 
praktyką biurową, znajo- 
mością książkowania, ste- 
nografji, korespondencji i 
pisania na maszynie po- 
szukuje posady. Zgłosze- 
uie dla „Inteligentnej™ do 
„Gońca. 420 


GRODNIK kawaler lat 

28 dobrze obeznany 

w zakresie swego zarodu 

poszukuje od 1. kwietnia 

posady najchętniej tam 

gdzie są _oranżerje. 

Oferty nadsyłać de Adım, 

„GOŃCA' dla ogrodnika 
pO“, 423 


M ŁODA, przystojna, wy- 

ksztąłcona kobieta, 
znająca się na gospodar- 
stwie domowem z dobre- 
mi świadectwan:i, szuka 
posady samotnej gospody- 
ni. Zgłoszenie dla „Jani- 
uy“ do Adm. „Gońca“, 419 


S ang med. 

dobreml świade- 
ctwami, obeznana z ba- 
daniem chemiczno-mi- 
kroskop, i bakterjologją 
poszukuje stałej posady. 
/słosz. do Adm. „Gońca“ 
F od „Łaborantka”. 480 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 11. 
|. __Kupno ||| Lokale | EEEE YI POJ 507 
SZUKAM kupnalubdzier- | p) OK ÓJ umeblowany Za «aż Bose: 


żawy domku z ogrodem 
na wsi w okolicy Krako- 
wa. — Zgłoszenia z poda- 
niem ceny, przyjmuje „Go- 
niec“ pod „kupno“. 437 


KER lustro duże. Zgło- 
szenia do Administracji 
„Gońca pod „Lustro“. 388 
KUER amerykańskie u- 
rządzenie biurowe, 
Zgłoszenia pod „Ameryka“ 
do Administracji „Gońca 
krakowskiego“. 385 


KSIĄZKI każdego ro- 
x dzaju, oraz całe księ- 
gozbiory kupuje po cenach 
najwyższych „Księgarnia 
Powszechna", Lwów, Ry- 
nek 29. 331 


KER majątek lasowo- 
rolny z budynkami 
szczegółowy opis proszę 
nadsyłać pod „Wielkopo 
łanin* 
„Gońca“ 344 
RSE maszynę do szycia | 
firmy „Singer i Ska*. i 
Zgłoszenia pod, Gotówka‘ 
do Adm. „Gońca“, A 


KUNE sypialnię A | 
tną, ciemną. Zgłoszenia 
do Admin. 


> „Gońca“ podj 
Sypialnia“, 


389 


KUPIĘ zakład Fryzjers: i? 


lab próżny zakład ra 
prowincji. Zgłoszenia z p = 
daniem ceny do „Gońca 
pod „Fryzjer. 43: | 


a LAME JK | 
| Sprzedaż li 


Tokarnia, Keblarki, Strugzr | ` 
ki, Wiertarki, Barty, Lyko 
mobile, Stal, Żelazo, Szyny, 
Blacha żelazna, cynkowa, 
PII poleca 44% 
(Ti 


7 
WA l Batorego 4. 


iiTanio! 


materjały bielskie ną 
ubrania i kostjumy 


KRAKUW, Powiśle 10, II p. 
446 


PRZEDAM 3 pokojowe 
urządzenie wraz z obję- 
ciem mieszkania z powodu 
wyjazdu do Ameryki. — 
Zgłoszenie do Adm. „Goń- 
ca“ pod „Zaraz“. 436 


Ko Walce, Motory, 
Kamienie, Turbiny, 
Transmisje, Pasy, Pompy 
parowe centryfugalne, po- 
leca „PILOT" Lwów Bato- 
rego 4 450 


R pa. prasowaną w ka- 

żdej ilości, jakoteż zie- 
miaki jadalne dostarcza 
„Ursus* Dom handlowy 
w Rzeszowie, 415 


PRZEDAM meble ku- 

chenne, łóżka meta- 
lowe, lampy do gazu 
i elektr., umywalkę, 
obrazy, wanny, drabki, 
Poznań, Ralajczaka 12, 
L p 432 


FUTRO męskie z bo- 
browym kołnierzem, 
najmodniejszy fason do 
sprzedania tudzież 
czapka bobrowa. Zgło- 
szenia do Adm, „GOŃCA* 
pod „Futro“ 426 


GARNITUR, klubowy, 
kryty skórą prawie 
nowy do sprzedania. 
Zgłoszenia do Admin- 
„GOŃCA* pod „Garnitur 
| klubow w 425 


„ szenia 


a poszukuje bezdzietne 
małżeństwo w Krakowie 
lab w okoliey. Zgłosze- 
nia do administracyi pod 
„Prywatyzujący*, 320 


|pOSZUKUJĘ dwóch po- 
koi i kuchni z kemfor- 
tem lab bez w pobliżu 
stacji kolejowej — za wy: 
sokim odstępnem. Ewen- 
tualnie zamięnię pokój i 
kuchnię w Dębnikach za 
odpowiednim wynagrodze- 
niem. — Zgłoszenia pod 
„Młode małżeństwo” 
„Ruch“ ul. Srczepañska 9. 
348 


POSZUKUJĘ 3 do 4 pe- 
4 koi w śródmieściu z 
komfortem ua biure xa 
wysckim wymagrodzeniem. 
aiadomość pod „dyrek- 
"4 do administr. „Qoń- 

2 347 


do Administraci i w 4 MIENIE mieszkanie 


= składające się z po- 
[koju przedpokoju i kuchni 
na pokój kawalerski z wa- 
runkiem kupna mebli. Zgło- 
do administracji 
'„Gońca" pod „pokój“ 845 


‘| Matrymonialne | 


JEROWNIK firmy han- 
diowej, kawaler, lat 28, 
przystojny, ozeni się z pan- 
ną lub wdową, która ma 
kompletną wyprawę wraz 
„ mieszkaniem. ay le a 
do Administracji „Gońca* 
"od „Branet*. 38 


ATA młoda inteligen- 
tna na samodz. stano- 
wisku — posiada mieszka- 
„ie, pragnie poznać męż- 
*zyznę intel. na wysokim 
tanowisku. — Zgłoszenia 

w celu matrym do Adm. 
Sako pod „Bajadera“. 410 


[NZYNIER, kawaler, szla- 
chcic lat 35., urzędnik 
państw. z dochodem mieś. 
pół miljona Mp. poślubi 
intelig. panią z odpowie- 
dnim majątkiem. Zgłosze- 
nia do „Gońca“ pod „Inży- 
nier', 434 


WPOWA, młoda samo- 
dzielna debrze sytu- 
owana wyjdzie za mąż za 
człowieka na niezależnym 
stanowisku kulturalnego. 
Zgłoszenia do administra- 
eji „Gońca“ pod „Rosy- 
aukas” 838 


AWALER, 80 lat, z aka- 
dèmickiem wykształ- 
coun na stanowisku po- 
annę posażną dobrze 

sda owaną. Cel: małżeń- 
stwo. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca* pod „B. B.“ 412 


[| Różne |] 
| Różne | r 


SPÓLNIRA 50-80 miljon. 
Mkp. poszukuje się do 
nowo wybudowanego mły- 
na w Krakowie. Zgłosze- 
nia listowne do Biura Wła- 
dysława Ropskiego, Kra- 
ków ul. Zwierzyniecka 32. 
Pod „Udziałowiec*. 432 


' BACZNOŚĆ. Mam na- 


tychmiiast korzystnie 
do oddania sieczkarnic, 
pługi, radła, cięższy wat 
pierścieniewy, lambelą 


z zapasowemi obręczarni, |: 


motor gazowy (Deutza) 
4-konny, cztery koła do 
lokomobili i maszynę do 
zmniejszania obręczy, 
(Stauch - maschine) jak 
nowa. Spieszne zgłosze- 
nia pożądane. A. Walczak 
fabryka maszyn, Piaski 
pod Gostyniem. 423! = 


Wydawca i Siro aialzialiw, redaktor: Antoni Krzywy. 


P. K. U. Kraków na naz- 
wisko Szymon Pałka ur. 
w r. 1896 w Lipnicy górnej 
unieważnia się. 439 


ZEP ONEJ papiery woj-, 
skowe na nazwisko: 
Franczak Paweł ur. w r. 
1900 w Radziszowie unie- 
ważnia się. 483 


Z3UBIONO tymczasowe 
zaświadczenie demobil. 
na nazwisko szereg. Kuiak 
Władysław ur. 1900 roku 
w Grodzisku wystawione 
przez 82 pp. Dyw. Sybe- 
ryjskiej, które unieważnia 

się. 447 


Z CUBIONE papiery woj- 
skowe na nazwisko 
Niestój Wojciech starszy 
szereg. ur. w Branicach 
1899 r. 40 p. p. Lwów. 
Unieważnia się. 416 


„TRANNY LODOWE. 


anonimem ul LE LELEL 


Kraków, Weg 10, II p. 


Kany, 
R 


korze. 421 


z KTÓRA Z PAŃ 


posiada w domu do 
naprawy maszynkę do 
mięsa, żelazko, „Pri- 
mus“ maszynkę gazo- 
wą lub noże do ostrze- 
nia, oraz klingi do noży 
stołowych i inne repa- 
racye proszę się udać 
do pracowni 


m 
| 
J. - 


ul. Dietlewska 48, 


Tamże znajduje się 
wielki wybór towarów 
stalowych i części skła- 
dowych do powyższych 

przedmiotów. 427 


Ważne dla Panów 


chcących golić się ła- 
godnie brzytwą! Celem 
przekonania się proszę 
zwrócić się do dobrego 
szlifierzą p Myszkow- 
skiego przy ul. Dietlo- 
wskiej 48. Jako facho- 
wiec mogę zapewnić. 
że posiadam na skła- 
į dzie wielki wybór naj- 
lepszych brzytew, sey- 
zoryków, nożyczek, ma- 
szynek do włosów po 
możliwych cenach. 428 


W. KUCHARSKI 


Fabryka drati i i watów itncianych - 


(przedtem $. Górecki, W. Kucharski I Sp. Tow. Ake.) 


Kraków-Podgórze, ul. Romanowicza ko 
Yølofon Nr. 277. 


W 


| 


BABY AZENONE | WNN 
„RYNGRAF” 


w Krakowie, ul. Krupnicza 6. 


wykonują penkin rodzaju klisze drukarskie, 

jak siatkowe, kreskowe, jedno i wielo barwne 

na cynku, miedzi lub mosiądzn po cenach jak 
najprzystępniejszych. 


Wykonanie pierwszorzędne! Oferty 
ma żądanie odwrott:2. 


cenniki 


MU UOLODO sk! -200000000000 


Zamówienia zkierować należy ; 


Kraków, ul Krupnicza 6. j 
ZAKŁADY GRAFICZNE. 817 g 


5. 
LE DOGOODODOOOCODODOOOCOBOCOCOOOBA 
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a ARA uk 


Kilka wagonów ÇEME NTU zakupią zaraz 


Zakłady Przemysłowe „Janów 
Sp. z ogr. odp. 457 


we Lwowie, ul. Słewzckiego 14 Teil. 632 


SWADZIM: SeU LALLA T T TT PŁD LĄDKA 9 


PALMA 


Podeszwy kauczukowe 
i A „0: Sk 


FT u, 


MANTENATA ALET A ANY CHNNIE 


PANOLU OU SOLTEA AANU AAA OAOTWWWADWW ŁODYGA ONY UOO UAA OSA AAS UA ANAA sai iiL 


romy ra 


Palma-Kauczuk, Składy fabryczne 
Kraków, Grodzka 60. 


44 


NUM S 


| Uwadze gospo ; gospodyń 


R 


KUNEROL 


NAJLEPSZY TŁUSZCZ ROŚLINNY 
ukazał się znowu w sprzedaży s 


(7374 


Drukarnia „Głosu 


Przedstawiciel: M. Vorzimmer — ! Kraków. = 


Naredu' pod zarządem R. Ferka w Krakowie. 


